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Min. St. Grabski gwałci 
konstytucję 
Inferpelacja posłów „Wyzwolenia“ 

Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Poseł Zygmunt Nowicki i innj z klubu 
„Wyzwolenia“ zgłosił wczoraj interpelację 
do premjera w sprawie pogwałcenia kon- 
stytucji przez ministra oświaty p, Stanisła- 
wa Grabskiego, które znalazfo wyraz w 
przekazaniu funkcji ministerjalnych posło- 
wi Rymarowi, Interpelanci zarzucają min. 
Stanisławowi Grabskiemu, że sprawy per- 
sonalne w ministerstwie załatwia z jego 
upoważnienia poseł Rymar. 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Onegdajsza decyzja komitetu politycz- 
nego rady ministrów w sprawie powrotu 
| marszałka Piłsudskiego do czynnej służby 
|w armi nadała tej sprawie nowy kieru- 
| nek, Decyzja ta wywołała w kołach sej- 
mowych sereg komentarzy i pogłosek, 


Do cichej przysfani.. 


Senator Smólski zrzekł się manilafa, 
aby zostać relenfem... 

Nasz warszawski korespondent tele- 
łonuie: 

W dniu wczorajszym zrezygnował z 
mandatu senator Smólski z klubu chrześ- 
cijańskiej demokracji, były minister pracy 
w rządzie Witosa, były podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie spraw wewnętrznych 
w gabinecie Władysława Grabskiego. 

P. Smólski rzucił mandat dla notarjatu 
W Lublinie 


TekKę spraw wojsitowych 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

W dniu wczorajszym późnym wieczo- 
rem rozeszły się znowu w kołach politycz- 


generała Żeligowykteżo ze sianowiska mi- 
nistra spraw wojskowych, Generał żeli- 
gowskki wieczorem udał się na audjencję 
do Belwedernu. O ile nam wiadomo, decy- 


Pierwszym h'skupem qgdań- 
skim 


Nasz warszawski korespondent tele- 
łonuje: 


Dotychczasowy administrator djecezji 
gdańskiej hrabia O'Rurke otrzymał misje 
wykonania bulli papieskiej o utworzeniu 
djecezji gdańskiej, Równa się to nominacji 
hr. O'Rurke na pierwszego biskupa gdań- 
skiego. 


Nasz warszawski korespondent tele- 
łonuje: 

Wczoraj prezes klubu „Wyzwolenia“, 
pos. Stolarski otrzymał następujące pismo, 
podpisane przez posła Walerona: 

Mam zaszczyt zawiadomić pana, że 
posłowie: 1) Bujak, 2) Chyb, 3) Dąbski, 
4) Durow, 5) Fijałkowski, 6) Helman, 7) 
Jemielewski, 8) Ledwoch, 9) Niedzielski, 
10) Polakiewicz, 11) Sanojca, 12) Szaira- 
nek, 13) Tatar, 14) Waleron, 15) Wojto- 
wicz, 16) Wrona i 17) Zalewski utworzyli 
klub sejmowy stronnictwa chłopskiego, 
jako  przedstawicielstwo parlamentarne 
chłopskiego stronnictwa, 


Jednocześnie ogłoszony został list papie- 
ski do katolików wolnego miasta Gdańska, 
w którym papież wzywa wiernych do po- 
słuszeństwa dla biskupa. 


Podwójne nobory p. Byrki 
Poseł i emeryf 


Prawdopodobnie niewiele w Polsce osób 
wie, że p. poseł Byrka, osławiony antago- 
nista p. Wł. Grabskiego, filar „Piasta” a 
zarazem stały kandydat do teki ministra 
skarbu, od 1-go marca ub. roku jest już 
emerytem państwowym. 


Dekretem z dnia 20 lutego 1925 roku 
przyznana została p. Byrce emerytura w 
stopniu podsekretarza stanu. Zaliczono mu 
na poczet służby państwowej służbę austr- 
jacką, oraz służbę w ministerstwie skarbu 
w stopniu podsekretarza stanu, które to 
stanowisko piastował nominalnie od 7 lu- 
tego 1919 roku do 25 czerwca 1924 roku, 
faktycznie zaś tylko przez niespełna rok— 
od 7 lutego 1919 r. do 5 stycznia 1920 r., 
gdyż po przejściu do P.K.K,P. p, Byrka 
był stale od tego czasu aż do 1924 r. w mi- | 
nisterstwie skarbu urlopowany, 


Ponadto prezydium „Wyzwolenia o- 
trzymało następujace pismo: „Wobec no- 
wego rozłamu w stronnictwie, które nie- 
wąfpliwie odbije się szerokiem echem 
wśród wyborców, uważam za konieczne, 


Trzeci rozłam w 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonu'e: 
Wczoraj dopiero nadeszły do Warsza- 


stępcy metropolity prawosławnego w Rosji 
Piotra Krutickiego. Został on aresztowany 
i osadzony w mońasterze Donskim pod 
, Moskwą przed paru dniami za to, że nie 
chciał uznać tymczasowej rady cerkiew- 
nej, utworzonej przez biskupa Borysa z po- 
lecenia rządu sowieckiego 

Po aresztowaniu metropolity Piotra, 
rada cerkiewna odbyła posiedzenie, pown- 
łała na prezesa tej rady arcybiskupa Grze- 


Obecnie zatem od marca roku ubiegłe- | 
go p. Byrka pobiera pobory dwóch podse- | 
kretarzów stanu: raz jako poseł, drugi 
raz — jako emeryt państwowy, | 
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wrócić do armii 


Oszczędnościowa 61.119 


Marsz. Piłsudski musi 


Plotki i ich wyjaśnienie--Marsz. Rataj nie próbował układów-- 
Minister Moraczewski źle się czuje, ale z gabinetu nie wystąpi 


nych pogłoski o zamierzonem  ustąpienin | 


wy informacje szczegółowe o losach na- , 


strona i w 
Nekrologi 
Nadesłane po 
Zwyczajne 
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Mówiono więc, że marszałek Rataj 
rozpocznie układy z poszczególnymi klu- 
bami, aby osiągnąć kompromisową decyzję 
co do sposobu powołania marszałka Pił- 
sudskiego do czynnej służby w armji, 

Pogłosce tej dał wyraz wczorajszy „Kur- 
jer Czerwony” warszawski, Jednakże mar- 


Generał Żeligowski ustąpi 


obejmie prawdopodobnie 


gen. Osiński 


zia jeszcze nie zapadła, jednak ustąpienie 

gen. Żeligowskiego jest możliwe wów- 

czas, kiedy już będzie zdecydowana kwe- 
| stja obsadzenia szefostwa sztabu general- 
nego, Po załatwieniu tej ostatriej sprawy 
przez powrót marszałka Piłsudskiego do 
służby czynnej w armji, tekę spraw woj- 
skowych, jak słyszeliśmy, ma objąć gen. 
i Osiński 


jako prezes zarządu głównego „W yzwole- 
nia“ ziemi Wileńskiej i Nowogródzkiej 
sprawę rozłamu przedstawić na posiedze- 
niu najbliższem tego zarządu dn, 23 stycz- 
nia r. b. w celu wysłuchania w tej spra- 
wie opinji i ewentualnych dezyderatów”. 
Podpisano: Dubrownik, 

W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że p. Dubrownik reprezentuje 
posłów Wędziagolskieśo, 
Hałkę i Adamowicza, Dalsza secesja tej 
grupy uważaną jest za rzecz pewną, 


Po nowym rozłamie, który nastąpił 
wczoraj, klub „Wyzwolenia“ który kiedyś 
liczył 60 posłów, będzie miał ogółem 24 
członków. Zarząd główny „Wyzwolenia” 
wydał wczoraj długą odezwę, w której 
tłomaczy powody nowego rozłamu. W o- 
dezwie tej zarząd oświadcza, że stąd tyl- 


— 


| 
| 
| ko nauka i nakaz na przyszłość, że byle , 


cerkwi rosyjskiej 


Metropolita Piotr aresztowany i usunięty ze stanowiska 


gorza z Jekaterynburga, proklamowała 
usunięcie metropolity Piotra od kierow= 
nictwa rosyską cerkwią prawosławną i 
zapowiedziała zwolanie soboru cerkiew- 
nego w Moskwie w końcu roku bieżącego. 
| (W ten sposób w cerkwi prawosławnej 
dokonał się właściwie nowy, trzeci z rzę- 
du, rozłam. Jedna część bowiem nie uzna- 
wała nawet metropolity Piotra, oczekując 
powołania nowego patriarchy, druga część 
uznawała Piotra za legalnego zastępcę 
patriarchy. obecnie nowa formacia uzna- 


wać będzie za głowę cerkwi arcybiskupa | 


Grzegorzą 


Piotrowskiego, | 
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szałek Rataj wieczorem wobec dziennika: 

rzy oświadczył kategorycznie, że nigdy ta- 

| kiej misji się nie podejmował, że słyszy 
o tem po raz pierwszy. 

Inne pogłoski znowu donosiły, że mini- 
| ster robót publicznych p. Moraczewski, 
| który jak wiadomo, pierwszy poruszył 

sprawę powrotu marszałka Piłsudskiego 
do armji, zamierza zrezygnować z udziału 
w gabinecie. Wedłuś tej wersji kierownic- 
two klubu P.P,S, odbywać miało wczoraj 
w gabinecie wicemarszałka Daszyńskiego 
naradę w sprawie prośby rezygnacyjnej 
posła Moraczewsk'=go. Między innymi ten 
| ostatni swoją prośbę motywować miał 
| złym stanem swego zdrowia, 
| Wicemarszałek, p. Ignacy Daszyński, 
w związku z temi pogłoskami oświadczył 
| przedstawicielom prasy co następuje: 
| „Prawdą jest tylko jedno — że mina 
| ster Moraczewski musi bardzo ciężko wał= 
| czyć z dokuczającą mu chorobą, ale o ustą« 
| pieniu jego z gabinetu niema mowy“. 


Nowy rozłam w „Wyzwoleniu“ 


17 posłów utworzyło nowy Klub--W ich ślady pójdzie jeszcze 
pięciu--Zarząd główny tłomaczy się -Nieparlamentarna charakte- 
tystyka przeciwników „Wyzwolenia“ | 


| kogo nie wolno wpuszczać do stronnice 
twa, że nie wolno łączyć się z byle kim, 
bo to wyłazi bokiem. Zarząd „Wyzwole: 
nia" mówi, że wszystkie rozłamy, które 
były, nie zniszczyły „Wyzwolenia“, że da- 
| lej będzie ono działać, 
| Później następuje charakterystyka po« 
szczególnych przeciwników „Wyzwole= 
nia', napisana w wyrazach bardzo moc- 
nych i nieparlamentarnych. A więc b. pos. 
Stapińskieśo nazwano tam bandlarzem 
skórą chłopską, pos. Bryla osławionym, 
pos. Jana Dabskiego rozbijaczem ruchu 
ludowego, Temu ostatniemu zarzuca się 
orjentację filoaustrjacką w czasie wojny. 
Na zakończenie „Wyzwolenie“ raz 
jeszcze oświadcza, że po odpadnięciu 
warchołów klub zgodny, ożywiony jedną 
myślą, będzie jeszcze groźniejszy dla wro- 
gód ludu, niż był dotychczas. 


| Wozora'sze audiencie 
| u premiera 


Nasz warszawski korespondent tele 
| fonuje: 


posła austrjackiego, p. Posta, posła włos 
skiego, p. Majoniego, szefa francuskiej 
misji morskiej, p. Jolivet'a, senatora Jani- 
szewskiego, delegację ziemian z Małopol- 
ski wschodniej i wreszcie ministra prze- 
| mysłu i handlu, p. Osieckiego, tudzież po- 
sła Diamanda. Tych dwu ostatnich w spra- 
| wie rokowań handlowych z Niemcami. 


| Fremier, p. Skrzyński, przyjął wczoraj 
| 
| 


13.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Wr. 13 


Grabszczyzna oświatowa 


Eksperymenty szkolne p. St. Grabskiego 


Sanacja skarbowa nie powinna nam za- | ni mieć możność wstąpienia ci wszyscy, 


słaniać innych zadań państwowych, które 
zresztą nie stoją w miejscu, lecz w ten czy 
w inny sposób są ku określonemu rozwią- 
zaniu:popychane lub posuwane. Do nich 
należy reforma szkolna obecnego ministra 
oświaty, relorma, która wykształceniu na- 
rodowemu nie daje szerokiej i mocnej pod- 
stawy i zagraża jego zdrowemu rozwojowi. 


Wśród znacznej większości nauczyciel- 
‘stwa, panuje zdanie, że zamierzona refor- 
ma rozbija właściwie szkołę średnią, Wy- 
chowańcy tej ostatniej mają dalej przed 
sobą szkoły zawodowe, dopiero dwie do- 


datkowe klasy szkoły średniej mają się 
stać przedsionkiem uniwersytetu i wyż- 
szych zakładów równorzędnych. Wykre- 


ślono tedy dla wytwarzania inteligencji u- 
niwersyteckiej drogę specjalną, do pewne- 
go stopnia zamkniętą dla młodzieży, sku- 
pionej w ogólnej szkole średniej. Owe 
przedsionki uniwersyteckie będą czemś w 
rodzaju zbytkownego dodatku, a więc bę- 
dą tylko w niektórych gimnazjach, rozlo- 
kowanych po większych miastach. Nie- 
trudno odgadnąć, że o posłaniu danego u- 
cznia do szkoły z przedsionkiem uniwersy- 
teckim lub bez niego, będą decydowały 
przedewszystkiem względy materjalne. 
Powstaje tedy pod auspicjami p. St. Grab- 
skiego nowy faktyczny przywilej dla 
warstw zamożnych, Mają one zagarnąć dla 
siebie w odnowionej: Polsce monopol wyż- 
szego wykształcenia. 


Nie chodzi w danym razie tylko o za- 
sade demokratyczną, lecz bodaj w więk- 
szym jeszcze stopniu o los samej nauki u- 
niwersyteckiej i umysłowości kraju. Jej 
interes wymaga, aby do studjów wyższych 
szedł najlepszy materjał, a taki powinien 
być czerpany z młodzieży całego kraju, To 
też szkodliwa jest nadmierna i przedwcze- 
sna specjalizacja, która z góry przeznacza 
młodzieńca do pewnego zawodu, ale jesz- 
cze gorsze różne przegródki formalne, któ- 
re wyznaczają uczniom marszrutę wy- 
kształcenia bez możności pójścia za włas- 
uem upodobaniem, 

Spiritum flat ubi vult i. każdy z 
nas spotykał ludzi, którzy byli kształceni 
na techników lub handlowców, a ujawnili 
następnie zdolności i upodobania literac- 
kie, tak samo jdk i takich, którzy poszli 
odwrotną drogą. Do uniwersytetu powin- 


Podziekowanie:. 


Pod świeżem wrażeniem niezwykle 
udanej imprezy, która się odbyła pod ha- 
stem: „Wszystko na Weksie* 
w dniu 9«lym stycznia r. b. w salach Fil- 
harmonji, składamy gorące podziękowanie 
całemu komitetowi balowemu za jego gor- 
liwą i tak owocną współpracę, przyczetn 
specjalne wyrazy uznania wypowiadamy 
panom redaktorom: Wassercugowi, Kronma- 
nowi -i Urbachowi oraz pp. inżynierom: 
Pawłowi Sperrowi i Henrykowi Hirszen- 
bergowi. | 

Firmie „Vis“ za ofiarowane wykwintne 
pantofelki, jako nagrodę konkursową za 
najpiękniejszą nóżkę, a także ańonimowes 
mu ofiarodawcy, który w dniu zabawy na- 
desłał do bufetu rozmaite smakołyki 
serdeczne „Bóg zapłać”. 


ZARZĄD 
„Domu Sierot“, Północna 36. 


Zawiadomienie. 


Celem zaoszczędzenia poważnych kosz- 
tów inkasa ża bilety na bal pód hasł*m: 
„Wszystńo na Wesle". który 
się odbyi w Sali Filharmonji w dn. 9-tym 
stycznia r. b. jaknajuprzejmiej prosimy 
wszystkich, którzy dotąd nie uiścili należ- 
ności za bilety o łaskawe jaknajrychlejszą 
wpłatę za takową do firmy „Margot“, ul. 
Piotrkowska 64. 

Nadmieniamy przytem że inkaso, 0- 
prócz efektywnych strat dla sierot, połą- 
czone jest z dużemi trudnościami natury 
technicznej. 


ZARZĄD 
„Damu Sierof', Północna 38. 
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którzy chcą zdobyć gruntowniejszą wie- 
dzę, a system szkół średnich powinien być 
tak urządzony, aby to dążęnie ułatwiał, a 
nie utrudniał, A już w żadnym razie nie 
wolno mu z góry wydzielać z masy uczącej 
się młodzieży uprzywilejowanego korpusu 
wybrańców, przeznaczonych do roli elity 
umysłowej. 

Zbyt praktyczny utylitaryzm skłonny 
jest do ignorowania lub lekceważenia czy- | 
stej nauki i szanowania jedynie wiedzy | 
stosowanej. Zapomina lub nie chce wie- 
dzieć, że ta ostatnia czerpie usiąwicznie 
ze źródeł nauki bezinteresownej i że gdy- 


by ich zabrakło, + umiejętności techniczne 
musiałyby ulec zastojowi lub nawet u- 
wstecznieniu, W dzisiejszym stanie cywili- 
zacji pewien poziom nauki jest wprost ko- 
nieczny do tego, aby państwo i społeczeń- 
stwo mogły należycie funkcjonować i sa- 
modzielnie zaspakajać swe potrzeby ma- 
terjalne i duchowe, U nas ten poziom jest 
z pewnością zbyt niski i domaga się nie- 
tylko podniesienia ogólnej oświaty w ma- 
sach, ale i ożywienia ruchu umysłowego 
w jego właściwych ośrodkach, Mamy 
wprawdzie pięć uniwersytetów, komuż jed- 
nak nasza powojenna produkcja naukowa 
może się wydać dostateczną dla trzydzie- 


stomiljonowego państwa, położonego w 
środku Europy, Wszak pomino straszliwej 
dewastacji, jaką rządy sowieckie sprowa- 
dziły na Rosję, jej produkcja naukowo - 
wydawnicza przedstawia się o wiele oka- 
zalej, niż nasza, Musimy podnieść wartość 
naukową naszych wszechnic, a przede- 
wszystkiem stworzyć dla nich szeroką 
podstawę, któraby im zapewniała dopływ 
najlepszych sił ze wszystkich warstw na- 
rodu, Niech będą one wolne od rogatek, 
któremi chciałby je obstawić endecki mi- 
nister „resortu oświatowego”. 


J. Mazurski, 


Sejm skończy? ferje świąteczne 


1 debatował nad pragmatyka nauczycielską 
Ingerencja Kościoła do szkoły -- Nauczyciel czy profesor 


Wrażenia ogólne 

Sejm wznowił wczoraj po świętach 
obrady, Cały dzień zeszedł na dyskusji 
szczegółowej o pra$matyce nauczyciel- 
skiej, Mówiono o sprawach wielkich i ma- 
łych, dotyczących nauczycielstwa, a więc 
o ingerencji kościoła do szkoły, a jedno- 
cześnie i o tem, czy nauczyciel ma się na- 
zawać nauczycielem, czy profesorem, W 
obu tych kwestjach zdania były zupełnie 
rozbieżne, Dyskusji jeszczć nie zakończo- 
no, Jest to już 5 posiedzenie plenarne, po- 
święcone s"rawie nauczycielstwa. Nic 
dziwnego zresztą, bo z górą 60 posłów na- 
leży do stanu nauczycielskiego, | 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
sejmowego marszałek dstosi, że minister 
skarbu wvcclał projekt ustawy o pop'e- 
raniu organizacji ruln'czych i kultury rol- 
niczej, oraz projekt ustawy o środkach o- 
graniczeń wydatków państwowych i in- 
nych związków prawno-publicznych. 

Następnie złożył ślubowanie poselskie 
poseł Jerzy Sobolewski, poczem przy- 
stąpiono do 3-go czytania projektu ustawy 
0 cudzoziemcach. 

Poseł Ilsler (kl. żyd] wysazywał. że 
w ustawie tej wszystko zależy od swobod- 
nej oceny władz | dobrej woli urzędników. 
Ustawa ma takie braki, których napra- 
wić na plenum nie można. Wobec czego 
wnosi o ponowne odesłanie jej do komi- 
sji administracyjnej. 


Walka o ochronę lokatorów 


Wczorajsze obrady w podkomisjach 


Na wczorajszem rannem posiedzeniu 
sejmowej podkomisji prawniczej, przystą- | 
piono do dalszych obrad nad szeregiem | 
wniosków poselskich,*dotyczących nowe- | 
lizacji ustawy o ochronie lokatorów, Refe- -| 
rował pos. Pużak (PPS), przewodniczył | 
pos. Rzepecki (ZLN), W wyniku dyskusji 
nad nowelizacją art, 2 ustawy o ochronie 
lokatorów przyjęto poprawkę, przedłuża- 
jącą ochronę lokalów fabrycznych, która 
wygasła z dn, 1 stycznia 1926 jeszcze na 
jeden rok, z zastrzeżeniem, wprowadzo- 
nem przez pos. Sommersteina (koło żyd.), | 
w myśl którego przedłużenie to będzie | 
dotyczyło tyłko łabryk, które w r. 1925 
były czynne conajmniej w ciągu 6 miesię- | 
cy i które w dniu wejścia w życie noweli | 
prawomocnem orzeczeniem sądowem nie | 
będą eksmitowane. 

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad | 


wnioskiem w sprawie wstrzymania auto- | 


matycznej zwyżki komornego. Referent 
poseł Pużak stanął na słanowisku wnio- 
sków klubu NPR i posła Sommersteina, 
które domagają się wstrzymania tej zwyż- 
ki, o ile chodzi o lokale do trzech pokoi 
włącznie; o małe warsztaty rzemieślnicze 
i małe lokale handlowe. Sprzeciwił się 
temu poseł. Bittner (Ch, Dem.), przyczem, 
powołując się na słanowisko, zajęte w 
tej sprawie przez rząd, a wyrażające zgo- 
dę na wstrzymanie zwyżki tylko dla loka- 
lów jednopokojowych, twierdził, że z tem 
stanowiskiem jest związany również i te- 
ferent jako członek- stronnictwa, należą- 
cego do koalicji rządowej. W rezultacie 
sprawę odroczono do czasu porozumienia 
się referenta z rządem. Odroczono rów- 
nież sprawę eksmisji z powodu niepłace- 
nia komornego, i 


Z tajemnic P. K. O. 
Jak na rozKaz Lindego bilans ujemny stałsię czynnym 


Do wiadomości publicznej należy po- 
dać jeszcze jedną z „tajemnic służbowych” 
P! K. O. o której komisja rewizyjna, mil- | 
czy. nie pociągając winnych do odpowie» 
dzialności. 

Gdy p. Hubertowi Lindemu przedsta 
w ono bi'ans za rok 1924, okazało się, iż | 
bilans wykazuje deficyt, wówczas „bóg“ P. 
K O., p. Linde, powiedział, że „bilans inu- 
si być czynny” i stało się, bowiem wszech- 
potężna była wola p. Lirdego, 

P. Janowski, naczelnik izby obrachun- 
kowej P. K. O., okazując swój „sentymeat" 
dla , baga" P, K. O. „postarał się” o bilans 
czynny, 


Niefortunny 


Więc zrobiono maleńkie" zmiany, któ- 
re zrobily bilans czynnym i sprawa skoń- 
czona. Mianowicie: skreślono należytość 
dyr. poczt i telegrałów, za korespondencję 
i przekazy P, K. O, — małą sumkę 220.000 
zł skreślono fundusz na amortyzację dru- 
karni P. K. O., coś około 30.000 zł, a w 
końcu sztucznie podniesiono. do bilansu ak- 
cje i papiery procentowe nie przyjmując ich 
wedle kursu, lecz minimum ([). Tak więc 
bilans „połatano”. P. Janowski suto został 
wynagrodzony za swój „seniyment', bo- 
wiem glrzymał pod postacią „remuneracji” 
2.000 zł. i jednocześnie 3.000 zł., jako zali- 
czkę, zwrotną w 20-tu ratach. 


monarchista 


Pes. Cwiakowstki poturbowany 


W niedzielę odbył się w Częstochowie | 
zjazd powiatowy ,„Wyzwolenia”, zwołany 
z inicjatywy posła Rudzińskiego, Na zjazd 
ten przybył także poseł Ćwiakowski. któ- | 
ry, jak wiadomo, od pewnego czasu szerzy | 
w powiecie piotrkowskim i częstochow- 
skim wśród ludu zasady monarchistyczne. 
Obrawszży sobie Piotrków, jako centrum 
swej akcji, rozpoczął wydawnictwo pro- | 
pagandowego tygodnika pod nazwą „Mo- 
marchista" i zapuszcza macki w całym ©- 


kręgu, szukając zwolenników dla swojej 
poronione, idei. 

Na żieżdze częstochowskim idee põ- 
sł: Ćwiakowskiego spotkały się nietylko 
z rzeczową odprawą ze strony posła Ru- 
dzińskiego, ale nadto obtlrzeni nań wfo- 
ścianie za wprowadzanie zamętu na wsi 
„ułatwili” mu wyjście ze sali zebrania, 
przyczem niefortunny monarchista został 
zlekka poturbowany. 


słowie: 
Skrzypa i Nowicki. 

Po przedyskutowaniu 1-szych 32-ch 
artykułów projektu ustawy obrady prze. 


Dalsze obrady nad ustawą na skutek 
porozumienia się stronnictw odłożono do 
następnego posiedzenia, 


Z kolei izba przystąpiła do dalszej dy- 
skusji nad projektem ustawy 


o stosunkach służbowych nauczycieli, 


Poseł Federbusch żalił się, że wielu 
nauczycieli szerzy nienawiść wyznaniową 
i narodowościową w szkole i społeczeń- 
stwie, 


Poseł Lewin zgłosił kilka poprawek, 
dotyczących kwestji nauczania żydów w 
szkołach, 


Poseł Chrucki domagał się, aby z wa- 
runków, które musi posiadać kandydat 
na nauczyciela, skreślić, że musi on być 

człowiekiem o nieskazitelnej przeszłości 
i władać językiem polskim, 

Poseł Piotrowski przemawiał prze- 
ctwko ustępowi, który postanawia, że na- 
uczyciel religii posiadać winien zezwole- 
nie władzy duchownej. Mówca jest zda- 
nia, że nie można się zgodzić na wpływ 
nieodpowiedzialnego przed władzą cy- 

| wilną czynnika, którym jest kościół, 
| 


Poseł Kornecki bronił przepisów o 

| kwalifikacjach kandydatów na nauczycje- 
li zaznaczając, że nauczyciel, wbrew zda- 
niom niektórych przedmówców, musi być 
| obywatelem państwa polskiego, a nie jest 
| powiedziane, czy polskim, czy innej naro- 


dowości. 


Pozatem posłowie Skrzypa i Chrucki 
zgłosili cały szereg poprawek. 


| Poseł Pruszyński żądał przywrócenia 
4 . .* 
tytułu profesora dla nauczycieli z ukoń- 
czeniem studjów uniwersyteckich. 


Poseł Chrucki domaga się, aby do u- 
stalenia nauczyciela wystarczyły dwa a 
nie trzy lata, nieprzerwanej pracy nauczy- 
cielskiej, oraz, aby praca w szkołach pry- 
watnych tak samo była pod tym względem 
liczona, 


Przeciwko poprawce posła Pruszyń- 
skiego przemawiał poseł Piotrowski, uwa- 
, Żając, że tytuł nauczyciela jest bardzo za- 
szczytny i powrót do tytułu profesora jest 


, 
„ anachronizmem. Nie można z jednej stro- 


i ny obcinać nauczycielom pensji i reduko- 
| wać ich, z drugiej zaś strony osładzać pod- 
| wyższeniem tytułu. 


Poseł Chrucki występuje przeciwko 

postanowieniu, że nauczyciel, który prze- 

| rwał służbę państwową, traci nabyte pra- 

wa stałego nauczyciela i jedynie minister 
może mu te prawa przywrócić, 

Poseł Koriecki, polemizując z posłem 
Chruckim, uzasadnia stanowisko komisji, 
która uchwaliła taki przepis z tego wzglę- 
du, że nauczyciel nie powinien lekcewa- 
żyć swego zawodu i posłannictwa, prze- 
rzucając się do innych zawodów w poszu- 
kiwaniu lepszego bytu. 

Poseł Chrucki proponuje, aby ustęp, 
nakładający na nauczycieli obowiązek 
zjednywania sobie zaufania rodziców taka 
że swojem postępowaniem w życiu pie 
blicznem — skreślić, 

W dalszej dyskusji przemawiali 


Pruszyński, Wygodzki, 


po- 
Greiss, 


rwarno. 


Następne posiedzenie w piątek o go- 
dzinie 3 po poł 
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Nadużycia w P.K. U. Lublin 


Zwalnianie od służby wojskowej za łapówki — Z czego się 
utrzymuje p. „malarz“ Kamień — Natarczywe interwencje w 
pułku — Wykrycie nadużyć — Aresztowanie zastępcy kom-ta 


Od kilku już lat, co jakiś czas wybu- 
cha i niepokoi opinję publiczną całego 
kraju sprawa nadużyć poborowych w P. 
K. U. Lublin. Wszystko jednakże po. pew- 
nym czasie gaśnie i ogół tembardziej się 
miepokoi, podejrzewając tajemniczą, szero- 
ko i wysoko rozgałęzioną organizację o- 
szustw, co gorsza, pomawiając władze o 
„tuszowanie” afery przez wzgląd na za- 
mieszane jakoby w sprawie wysokie oso- 
bistości. 

Podejrzenia, poszłaki, pośrednie dane 
były — dowodów jasnych brakło, I oto 
dzięki niezwykłej energji władz, jako owoc 
długotrwałego śledztwa udało się wresz- 
cie, jak pisze „Głos Lubelski", stwierdzić 
i udowodnić ponad wszelką wątpliwość 
wypadek jaskraweśgo nadużycia na tle o- 
droczenia służby wojskowej za łapówkę 
w P. K. U. w Lublinie, Kilka dni temu a- 
resztowano zastępcę komendanta P. K., U. 
kpt. Kalińskiego pod zarzutem pobrania 
łapówki od niejakiego Bulca za oszukań- 
cze zwolnienie od służby wojskowej jego 
syna, Eljasza Bulca, lat 27. Młodzieniec 
ten, dość długo wykręcał się od służby 
wojskowej. Wreszcie został wzięty do 
służby i wcielony do 9 p. p. Dziewięć mie- 
sięcy wytrzymał w szeregach, dłużej nie 
mógł, 

Rozpocz się pertraktacje jego ojca 
z kpt, Kalińskim, Wedle zeznań samego 
starego Bulca w tranzakcji pośredniczył 
znany na gruncie lubelskich kawiarni „ma- 
larz* Kamień, Ów tedy Kamień zapropo- 
nował staremu Bulcowi w imieniu kpt. 
Kalińskiego 400 zł. łapówki za zwolnie- 
nie przedwczesne syna z szeregów, W re- 
zultacie stary Bulc porozumiał się z kpt. 
Kelińsk'm beznośrednio i ubito interes za 
200 zł. W lipeu 1920 r. kpt. wysłał do pul- 
ku list z poleceniem zwolnienia Eljasza 
Bulca z wojska, Komenda pułku, nie wi- 


Konferencja rozbrojeniowa 


odłożona 


WIEDEŃ, 12 stycznia, Ag. Reutera do- 
nosi, że termin konierencji rozbrojeniowej 
został odłożony. Powodem odroczenia 
konterencji ioa stanowisko Ameryki, któ- 

‘ra żąda oddzielnej konterencji dla spraw 

rozbrojenia na morzu j oddzielnej dla roz- 

brojenia lądowego, podczas gdy stanowi- 

ph Francji, Japonji i Włoch jest prze- 
wne. 


P. Rakowskij nie przyjedzie 
do Polski 


„Nasz warszawski korespondent telefo- 
uuje: 

Poselstwo sowieckie w Warszawie za- 
przecza pogłoskom o przyjeździe do War- 
szawy g. Rakowskiego, 

P. Rakowskij wyjeżdża z Moskwy do 
Paryża, nie wstępując do Warszawy. 


Drugi dzień wizyfy w Rosji 


O stosunki kulfuralne między Polską 
i Rosją 


„Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

O drugim dniu pobytu parlamentarzy- 
stów polskich w Moskwie, Taw donosi, 
że goście polscy odwiedzili komisatjat rol- 
nictwa, a następnie byli na konferencji w 
stowarzyszeniu łączności kulturalnej z 
zagranicą, gdzie konferowali z panią Ka- 
mieniewową © rozszerzeniu stosunków 
kulturalnych między Polską a sowietami. 


Rozłam w partji komuni- 
stycznej 


Sensacyjne oświadczenie Rykowa 


Na posiedzeniu moskiewskiego „Polit- 
biuro" (Biura politycznego) debatowano o 
mastroiach wśród robotników. 

Rykow zameldował członkom biura że 
z punktu widzenia c-k partji nastroje wśród 
robotników są poprawne, lecz, że nieduże 
grupy opozycyjne w Moskwie stawiają 
wnioski o przyłączenie sie do opozycji pe- 
tersburskiej, 

„Politbiuro'* orzekło, iż uważa za bar- 


dzo niębezpieczną deklarację opozycji Zi- | 


nowjewa o „zboczeniu z drogi prawdziwe- 
go komunizmu“, a szczególnie oskarżenie 
leaderów moskiewskich przez ovozycie a 
„tendencje burżuazy,ne'. Oskarżenie te — 
według Rykowa — „upadło na glębę bar- 
dzo podatną'. 


i ZZ | Z a 


dząc do tego żadnych podstaw, nie zwol- 
niła go. Wtedy kpt, K. wysyła drugie pis- 
mo służbowe, w którem opierając się na 
sfałszowanych dokumentach 
nych żąda zwolnienia Eliasza Bulca. To 
poskutkowało. Gdy komenda pułku ujrza- 
ła dokumenty świadczące, że żołnierz już 
swoje odsłużył, zwolniła go do cywila, 


ewidencyj- ; 


13.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Oszust w mundurze oficerskim 


Przyłapany rozprawia się rewolwerem 


Z Warszawy donoszą: 

Dwa strzały rewolwerowe huknęły 
wczoraj około 6-tej wieczorem na ul. Bu- 
gaj. 

W chwilę potem przechodnie 
uciekającego pod osłoną mroku 
oficera. 

Na odgłos strzału nadbieśła policia. — 
| W pobliżu domu nr. 21 u'rzano na chodni- 
| ku leżącego we krwi iakiegoś mężczyznę. 

Jak się okazało, był to n. Henryk We- 


ujrzeli 
jakiegoś 


Kpt., nie widząc jeszcze o tem, wysłał z þer (Leszno 24). znany w Warszawie ku- 


początkiem sierpnia trzecie jeszcze pismo. 

To już zaczęło zwracać uwagę. I oto 
dzięki przenikliwości i świetnej orjentacji 
inspektora poborowego płk. Ernsta nie- 
prawidłowość w zwolnieniu Bulca -wyszła 
na jaw i na rozkaz D.O.K, został on po- 
wtórnie wcielony do pułku. 

Wtedy wszystko wyśpiewał. Sprawa 
była mozolnie i pracowicie roznatrywana. 
Gdy dostateczny materjał zebrano, kpt. 
Kaliński został aresztowany. Rozprawa 
odbędzie się w początkach lutego. 


piec, właściciel kilku sklenów masarskich. 

Z zeznań rannego ustalono następujący 
przebieg wvradku. 

Przed kilku tyśsodniami zgłosił się do p. 
Webera jakiś osobnik w mundurze porucz- 
nika i podając sie za oficera prowiantowe- 
go 30 p. p. w Cytadeli, zaproponował do- 
stawe wędlin dla wo'ska, 

Oficer ten pobrał zaliczkę į znikł Tele- 
foniczne sprawdzenie ustaliło, że Weber 
padł of'arą oszustwa. 

Wezoraj poszkodowany uirzał oszusta 


będzie wyjaśniona za wszelką cenę 


Schulfze-ale nie morderca 


Erzbergera 

BERLIN, 12 stycznia )Pat). Pisma tu- 
tejsze donoszą z Budapesztu, że w aferze 
fałszowania banknotów bankowych wy* 


bitna rolę odegrał obywatel niemiecki | 


Schultze, który przedstawiony był ks. 
Windischgraetzowi, jako doświadczony fał- 
szerz, podrabiający już dawniej w Bawarji 
banknoty 500-frankowe. W tym też cha- 
rakterze Schultze wziął udział w fałszo= 
waniu banknotów. 


Schultze pozostawał w ścisłych stosun- 
kach z prefektem policji Nadossym, W kil- 
ka tygodni po rozpoczęciu łabrykacji ban- 
knotów Schultze znikł z Budapesztu. Obec- 
nie jest on tam podejrzany o zdradzenie 
przed policją francuską nazwisk fałszerzy 
węgierskich, Schultze pochodzi z Bawarji, 
nie jest on jednak identyczny ze zbieśłym 
do Węgier tegoż nazwiska mordercą Erz- 
bergera, 


„Vossische Zeitung“ donosi, że książe 
Windischgraetz złożył wczoraj zeznania 
w wysokim stopniu obciążające prefekta 
policji węgierskiej Nadossy'ego. Według 
zeznań Windischgraetza Nadossy miał 


rz 


pierwszy" wejść w porozumienie z Schul- 


Nie weźmiemy udziału w rządzie 


Odpowiedzialność możemy wziąćtylko za rząd własny 
Doniosła uchwała konaresu socjalistów francuskich 


PARYŻ, 12 stycznia. (PAT), W dal- 
szym ciągu wczorajszego posiedzenia kon- 
gresu socjalistycznego zabrał głos Com- 
pere 
przeciwko radykałom, zaznaczając m. in.: 
Jeżeli weźmiecie udział w rządzie, dacie 
klasie robotniczej jedynie zludzenia, po 
których nastąpi rozczarowanie, a wów- 
czas żywioły robotnicze przejdą do reak- 
cji, 

Delegat departamentu Marne, Deat, u- 
siłował znaleźć formułę pojednawczą. Bi- 
degeray bronił kartelu lewicowego. Lebas 
wypowiedział się przeciwko nowemu eks- 
perymentowi ugody z radykałami, którym 
zarzucał brak odwagi, Paul Boncour o- 
strzegał kongres przed zajmowaniem sta- 
nowiska nieprzejednanego, zaznaczając, iż 
byłoby niegodnie oczekiwać i liczyć na 
katastrofę w,tym celu, aby móc następnie 
samemu objąć władzę, 

Kongres zamknięty został o godz. 1-ej 
min, 30 w nocy. Wniosek, sprzeciwiaiący 
się udziałowi socjalistów w rządzie, przy- 
jety był 1766 głosami przeciwko 1331 gło- 
sów, przy 16 wstrzymujących się od gło- 
sowania. Przyjęty wniosek odrzyca zasa- 
dę udziału socjalistów w rządzie, utwo- 
rzonym przez inną partję, zaznacza jed- 
nak, że partja socjalistyczna gotowa jest 


| ponosić 


Morel, który wystąpił gwałtownie | 


tzem i namówić pozostałych oskarżonych 
do udziału w fałszerstwie, 


Polityczny podkłzd afery 

PARYŻ, 12 stycznia (Pat),, Poseł wę- 
gierski w Paryżu, Koranyi, oświadczył 
współpracownikowi „Petit Parisien“, iż 
wręczył Briandowi pismo kanclerza Beth- 
lena, w którem ten zapewnia, iż rząd wę- 
gfierski, w porozumieniu z regentem Hor- 
thym, zdecydowany jest kontynuować 
śledztwo w sprawie fałszerstwa bankno= 
tów z całą energją i bezwzólednościa nie- 
oszczędzając nikogo, choćby to były oso- 
bistości z najwyższych sier. 

Jak donosi „Matin*, Briand wyraził 
opinię, że sprawa fałszerstwa ma redkład 
polityczny i że dla dobra stosunków mię- 
dzy Francją í Węgrami nie należy sprawy 
tej pozostawiać w cieniu, 


Riskun ukarany 


WIEDEŃ, 12 stycznia (Paf), „Wiener 
Allgemeine Zeitung“ donosi z Frdapesztu, 
że biskup Zagrawetz kędzie oskarżony o 
zatajenie zbrodni fałszerstwa, o której był 
poinformowany, Ma on w na%liższych 
dniach złożyć swą godność bistkcupią i wstą- 
pić do klasztoru, Biskup Zagrawetz jest 
iranciszkaninem. i 


bezrośrednią 
za rządy bądź sama, bądź przy poparciu 


odpowiedzialne ść 


innych grup lewicowych. Wniosek oświad- 
cza dalej, że socjaliści są skłonni kontynu- 
ować politykę poparcia dla rządu, zdecy- 
dowanego złamać upór sfer finansowych, 
pracodawców i senatu. 

Wniosek mniejszości ograniczał się 
do żądania dla partji socjalistycznej god- 
nego i odpowiadającego realnemu polity- 
czńhemu jej znaczeniu w kraju, przedsta- 
wicielstwa w rządzie, 


Zmiana systema wyk?rczego 
PARYŻ, 12 stycznia, (PAT). „Ere Nou- 
velle“ donosi, że Briand złoży w parla- 
mencie projekt ustawy, przywracającej t.z. 

| okręgowy system wyborczy, przyczem w 
| związku z tem postawi kwestję zaułania. 


Herriot przewodniczącym 


izhy denutowanve 


PARYŻ, 12 stycznia, (PAT). Na prze- 
wodnicząceśo izby deputowanych wybra- 
ny został Herriot 300 głosami przeciwko 
24, Centrum i prawica powstrzymały się 
od głosowania. 


Niemcy w walce z przesileniem 


Socjaliści nie chcą udziału w rządzie 


siejszym różne organy partji socjal-demo- 
| kratycznej omawiały od rana z przedsta- 
| wicielami partji umiarkowanych sprawę 
| rozwiazania kryzysu pabinetowego. 
„Vossische Zeitung” dowiaduje się, że 
w łonie komitetu wykonawczego socjal- 


Po debatach postanowiono nie dawać | demokrat: frakcji parlamentarnej wię!szość 
żadnych wiadomości do prasy sowieckiej ð 
walce w łonie komunistycznej 


| członków obstaje za powstrzymaniem się 


od udziału w rządach. 


BERLIN, 12 stycznia (Pat). W dniu dzi- | 


„Taglische Rundschau", organ ludow- 
ców, wyraża wątpliwość, czy partjom 
umiąrkowanym uda się doprowadzić do 
zgodnej współpracy z partją socjal-demo- 
| kratyczną, w łonie której zaznacza się tak 
silna opozycja przeciwko udziałowi w rzą- 
dach. 

Na dzisiejszy wieczór zwołane zostało 
rozstrzygające posiedzenie frakcji socjal- 
demokratycznej. 


na Nowym Zjeździe. Śledząc go, p. Wes 
ber skręcił za nim na Bugaj, 

_ W pewnej chwili podszedł do niego ? 
oświadczył: 

— Każę cię aresztować, oszuście! 

Domniemany porucznik zatrzymał się, 

„= Ah to pan, panie Weber. powie» 
dział spokojnie sięcając po rewolwer, 

Padły dwa strzały, - 

Ranny w szyję i pachwinę p. Weber 
znalazł jeszcze dość siły, aby przebiec całą 
ulicę Mostową do Freta i tu, pod jedną 7 
latarń padł nieprzytomny. 

Jak się okazuje, ofiarą sprytneśo oszu 
sta w mundurze oficerskim padło wiel 
firm w Warszawie. 


Mróz uczyn? szkody w za: 
$ kWach 


W związku z ogołoceniem ziemi z po 
włoki śnieżnej i trwającą poprzednio cie» 
plota i wilgotną pogodą, obecne nagłe 
mrozy wywołały w stanie ozimin pewne 
pogorszenie, 


Istnie'e obawa, że zwłaszcza na wscho- 
dzie i północy kraju, mróz potrozsadzał 
tkanki, a szczególniej korzenie roślin, 
co może się źle odbić na wzroście zbóż i 
przyczynić się do przerzedzenia się roślin- 
ności, 

Na zachodzie kraju, według informacji 
z centralnego towarzystwa rolniczego, ozi- 
miny nie ucierpiały. W południowych wo- 
jewództwach spadł ostatnio śnieg, który, 
jak wiadomo, stanowi dla wschodzących 
ozimin naturalną, jaknajlepszą ochronę, 


W M:ksyku, jak w kinie 
Nasad na pociąg, mord, pożar 
i ueierzva na narowozie 

NOWY JORK, ii stycznia, Z Meksy= 
ku donoszą: Szajka bandytów, złożona z 
20-tu ludzi, napadła wczoraj wieczorem na 
cziąg, jadący z Guardala'ara do miasta 
Meksyku. Bandyci wymordowali eksortę 
pociągu, złożoną z 7-miu żolnierzy, oraz 
kilkunastu pasażerów, stawiających opór. 
Podraliwszy. następnie pociąg wraz ze 
zwłokami pomordowanych, uciekli na lo= 
komoltywie z łupem kilkuset tysięcy dola« 
rów. 

Za szajką zbrodniarzy wysłano pościg 
wojskowy. 


MEKSYK, 12 stycznia. (PAT). Mini- 
sterstwo wojny komunikuje, że wojska 


związkowe otoczyły bandytów, którzy w 
ubiegła niedzielę dokonali napadu na pos 
ciąg. W/czasie stoczonej walki część ban- 
dytów zabiło, 8 zaś ujęto. Zostali oni 
niezwłocznie rozstrzelani. 


3 
Mexsyk pod wona 

LONDYN, 12 stycznia. (PAT). Donoszą 
z Meksyku, iż w stanie Sierra de Nayarit 
wylewy spowodowały wielkie spustosze= 
nie, Żalanych zostało około 20 miejsco+ 
wości Około 700 osób poniosło śmierć, 

———(J —— 


Walk! hockęycwe w Davis 
DAVOS, 12 stycznia. (PAT). Dalsze 


wyniki turnieju w hockey'u lodowym: 
Szwaicarja pokonała Włochy w stosunku 
13:0 (7:0). Czechosłowacja bije Belgję 2:0. 


DAVOS, 12 stycznia. (PAT). W zawo, 
dach hockey'owych na lodzie Francja po- 
biła Polskę w stosunku 2:1 (1:1). Jednej 
bramki Polsce mie przyznano z powodu 
spalonego, Polacy grali doskonale, o dwie 
klasy wyżej, niż z Austrią. Specjalnie wys 
różnili się: Tupalski, który strzelił brama 
kę, oraz obrońca Czaplicki, 


DAVOS, 12 stycznia. (PAT). Zawody 
hockey'owe na lodzie pomiędzy Austrją a 
Francją zakończyły się sensacy'nem zwy- 
cięstwem Austrji w stosunku 26:1 (0:1). 


| Fristensky nrzylął wyzwanie 
byqganiewicza 
PRAGA, 12 stycznia. (PAT). Mistrz 
czechosłowacki w atletyce Fristensky 
zawiadomił telegralicznie dzienniki cze» 
chosłowackie, że przyimuje wyzwania 
Zbyszko Cyganiewicza, który w „Ilustro= 
wanym Kurjerze Krakowskim” przyrzekł 
wypłacić 1000 dolarów temu, kogo w cią» 
gu godziny nie zdoła zwyciężyć. Jako wa: 
runek Fristensky stawia, aby spotkanie 
odbvło sie w Pradze lub Warszawie. 


a 


Okręgowa komisja oszczęd- 
nościowa 


zajmie się sprawą zniesienia slano- 
wisk ławników 


Podjęta przez wojewodę Darowskieśo 
inicjatywa w kierunku zlikwidowania sta- 
nowisk ławników: w magistracie m. Łodzi 
będzie w najbliższej przyszłości przedmio- 
tem dyskusii w okręgowej komisji oszczęd- 
nościowej, Zostanie ona komisji tej nieba- 
wem przekazana, 


Z „Uzdrowiska“ 


Kancelarja 
zapis chorych 
dla kobiet do „Uzdrowiska”* odbędzie się 


instytucji zawiadamia, że 


w środę, dnia 13 i w czwartek, dnia 14 b, | 


m, o godzinie 3-ej popołudniu 
Kandydatka winna się zgłosić w kance- 


larji przy ulicy Cegielnianej Nr, 57 z dowo- | 


jem osobistym, w oznaczonym terminie. 


Znowu deiraudacja 


fym razem w spółdzielni podoficerów 

Kierownikiem spółdzielni podoficerów 
i urzędników D, O. K, IV był Stanisław 
Dzięgielewski (uL 28 p. Strzelców Ka- 
miowskich nr. 12). Odznaczał się on gorli- 
wością i stmiennością, tak że władze woj- 
skowe darzyły go zupełnem zaufaniem, 
Dopiero po przeprowadzeniu  szczegóło- 
wej rewizji ksiąg skonstatowano, że 
Dzięgielewski przywłaszczył sobie 484 zł. 
99 gr. Powiadomiony o powyższym X ko- 
misarjat przeprowadza energiczne docho- 
dzenie w celu ujęcia sprawcy. 


Echa dolarowych kaikulagii 


Młynatze I kupcy koloojalni sfanęli 
nezed sądem 


W dniu dzisiejszym odbędzie się roz- 
prawa w sądzie pokoju dla spraw o lich- 
we przeciwko kupcom za pobieranie nad- 
miernych cen, Rozpatrzonych zostanie 30 
spraw, W dniu jutrzejszym w tymże sądzie 
odbędą się sprawy przeciwko młynarzom, 
którzy w czasie zwyżki dolara pobierali za 
mąkę ceny paskarskie, kalkulując w dola- 
rach. Przeciwko wyżej wspomnianym wy- 
stępuje urząd walki z lichwą przy komisa- 
rjacie rządu na m, Łódź. 


Lewy męsa zostały ustalone 


W ostatnich czasach notowano zwyż- 
kę cen mięsa, Obecnie urząd walki z lich- 
wą rrzy komisarjacie rządu na m, Łódź u- 
słalił ostatecznie ceny mięsa. W dniu 
wczorajszym w hurcie sprzedawano mięso 
bitej wagi klg. wieprzowiny od 1,80 gr. dó 
2 zł; wołowina od 1,20 do 1,30; koszerna 
wołowina I gat. od 1,70 do 1,80; II gat. od 
130 do 1,40; cielęcina 1,40. Natomiast w 
detalu sprzedawano: Klg. wieprzowiny 
1,80, schab i baleron 2,40, słonina i sadło 

2.80, smalec 3,40. Zaznaczyć należy, iż 
rzeźnicy w detalu winni brać za wołowinę 
15 proc. drożej aniżeli w hurcie,% zaś za 
mięso koszerne i cielęcinę 20 proc. drożej. 


Bdczył © nrzysposokieniu 
wolskowem 


Dnia 14 stycznia b. r, w sali kasyna gar- 
nizcnoweżo (Aleje Kościuszki 4) o godzi- 
nie 20-tej kpt. szt, gen. Toruń wygłosi od- 
czyt p. t. „Przysposobienie wojskowe w 
Polsce j zagranicą. 

Odczyt ten ze względu na ciekawy i ak- 
tualny temat winien zainteresować jaknaj- 
szersze warstwy tułejsześo społeczeństwa. 

Wstęp dla członków T. W. W. 1 ich ro- 
dzin wolny, dla nieczłonków 50 groszy. 


Zalary w kasie chorych 
w. Radomsku 


przekazany został komisji arbifrażo-= 
wej 

W niedzielę, dnia 10 b, m, w lokalu 
związku lekarzy odbyła się konferencja w 
sprawie trwającego już od miesiąca zatar- 
gu pomiędzy lekarzami a zarządem po- 
wiatowej kasy chorych w Radomsku, 

W konierencji brali udział, obok stron 
zainteresowanych dr, Weisberg i dr. Bo- 
Pow, z ramienia okręgowego związ- 
cu kas ch., oraz dr. Mikłaszewski, dr. Ka- 
lisz i dr, Kryszek — z ramienia okręgo- 
wego zarządu związku lekarzy, 

Po dokładnem przedstawieniu przez 
*obie strony całokształtu zatargu postano- 
wiono przekazać deHnitywne  rozstrzyg- 
mięcie spotu komisji arbitrażowej, złożo- 
hej z przedstawicieli okręgowego zw. kaś 
ch, i zarządu okręgowego związku leka- 
tzy. 

Do 


czasu ostatecznego załatwienia 


konfliktu obie strony zobowiązały się nie 
stwarzać nowych momentów spornych i 
zaniechać wszelkiej wrogiej sobie akcji. 


b 


na wyjazd na sezon I-szy | 


| a a na S a, 


W błędnem Kole Kryzysu i bezrobocia 


13,1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr. -13 


Akcja zapomogowa w województwie łódzkiem przedłużona 


W dniu wczorajszym odbyło się pierw= 
sze w tym roku posiedzenie zarządu obwo- 
dowego funduszu bezrobocia. Na porządku 
dziennym znalazł się cały szereś spraw 
palących i aktualnych, Ze złożonego za 
miesiąc grudzień sprawozdania wynika, że 
wzrost bezrobocia staje się katastrołalny: 
w samej tylko Łodzi w ciągu 15-tu dni gru- 
dnia wypłacono 682 tys. złotych zasiłków, 
a w całym okręgu łódzkim — 895 tys, zł. 


Sytuacja, w stosunku do ub, miesiąca, 
znacznie się pogorszyła, W grudniu bo- 
wiem wielkie zakłady (Poznański, Widzew= 
ska Manufaktura) zredukowały około 6 ty- 
sięcy robotników, W okresie 1 miesiąca 
liczba bezrobotnych na terenie okręgu po- 
większyła się o blisko 20 tysięcy osób. 
Wreszcie przed kilku dniami około 4 tysię= 
cy robtników zakładów „Scheibler i 
Grohman" otrzymało 14-dniowe wymówie- 
nie 

Wobec tragicznej sytuacji niezbędnem 
i staje się przedłużenie państwowej akcji 
doraźnej na miesiąc luty w Łodzi, Zgierzu, 
Tomaszowie, Pabjanicach, Ozorkowie, Ru- 
dzie Pabianickiej, Konstantynowie i Alek- 
sandrowie. 

Z powodu zupełnej likwidacji robót pu- 
blicznych i wstrzymania kredytów na in- 
westycje miejskie niema jakichkolwiek 
możności zatrudnienia bezrobotnych poza 
ich normalnemi warsztatami pracy. W gru- 
dniu wszystkiego 80 osób wyemigrowało za 
pośrednictwem P, U. P, P. do Rumunji i 
Francji, Minimalny procent bezrobotnych 
posiada inne źródła dochodów. Jednorazo- 
wa kontrola, która zostanie przeprowa- 
dzona w drugiej połowie stycznia, pozwoli 
określić procent bezrobotnych, posiadają- 
cych inne źródła dochodów. 

Naogół wśród bezrobotnych, mimo akcji 
żywnościowej panuje zastraszająca nędza 
Po krótkiej dyskusji nad tą sprawą zarząd 
przyjął odnośną uchwałę w sprawie akcji 
zapomogowej na luty w wymienionych 


mz O W NN NN a 


W czwartek z ramienia związku pra- 
cowników miejskich i zakładów użytecz- 


cja na czele z p. Stęborowskim do War- 


w celu odbycia konferencji w min, spraw 
wewn, wspólnie z posłami. 


Następnie delegacja uda się z posłami 
Michalakiem i Waszkiewiczem do min, 
gdzie omówiona zostanie sprawa pragma- 
tyki służbowej pracown. inie'skich m. ł.0- 
dzi, Pragmatyka nie jest wprowadzona w 
życie, to też delegacja będzie domagać się 
od min., by wpłynęło na magistrat w spra- 
wie wprowadzenia pragmatyki służbowej 
w. najbliższym czasie w życie, 


Delegacja, kótra poruszy z posłami 


iop. społ, w celu odbycia konferencji w 
sprawie tych bezrovotnych, którzy nie 


Przed: są.2m okręgowym stanął w dniu 
wczorajszym Stanisław Rabczyńs:i, 0- 
skarżony o dokonanie zbrojnego napad. 
rabunkoweśc na osobie Chany Frost w 
Pabjanicach w dniu 15 września ub. rozu. 

Owego dnia w nocy pod mièsiscais 
Frostówny, podszedł jakiś osobnik, któ v 
wwąwszy szybę, wtargnął do pokoju o- 
niemiałej ze strachu dziewczyny i zerwał 
jej ż ręki złoty zegarek, 

Gdy napadnięła poczęła krzyczeć — 
ns-artnik zranił ją nożem w lewą rękę i 
> m4 

Frostówna udała się na posterunek 
policji, gdzie złożyła zameldowanie, iż na- 
padu dokonał Stanisław Rabczyński—po- 
mieważ widziała twarz jego w chwili, gy 


szawy, Uda się ono do klubów poselskich | 


| 
| 
| 


| Pracownicy Komunalni w walce 


o swe prawa 
Specjalna delegacja interweniować będzie w stolicy 


ności publicznej Z. Z. P, wyjeżdża delega- | kończy się 15 stycznia 
» e 


sprawę pragmatyki, uda się do min. pracy | 


Brak dowodów czy smutnapomyłka 


Sprawa o napad rabunkowy przed sądem 


j 


| czną roboty sezonowe, ubezpieczali bez- 
| względnie na wypadek bezrobocia swych 


zostanie na m. luty | 


miastach, Uchwała ta przesłana zostanie i 
natychmiast do Warszawy, Nowe pm zag AOI 


Z kolej przedłużona żostała móc obo- 
wiązująca umów z instytucjami zastępcze» Wczoraj rano powrócił z Warszawy 
mi do czerwca r, b, oraz przyjęty prelimi- przewodnicząc zarządu fund, bezrob. in- 
narz budżetowy na miesiąc luty, w któ- „1 że E. r odbył szereg 
dE Ą onierencji z dyr. departamentu w min, 
icz SAS 9 iii 156.450 zł. pracy, Szubartowiczem. Konferencje te do- 
i rozchód — 1.218.000 zł. tyczyły powiększenia liczby biur rejestra- 
Wkońcu podwyższone zostały wynagro- | cyjnych w zi, w celu wzmożenia akcji 
dzenia dla magistratu Ozorkowa za po- tych biur i całkowitego opanowania sy- 
wierzone czynności zastępcze z 3-ch proc. dc io perz Lowoliog ak 
: 1 insp, Kuliczkowskiego potrak- 
na 4 proc, od uskutecznionych wypłat za towane zostały przychylnie i będą „przed- 
siłków i zapomóg. 


miotem rozważań w min, pracy, Ostatecz= 
R as na decyzja w tej sprawie, posiadającej du- 
Miljon zł. dla pracowników 
umyslowych 


że zmaczenie dla zi wobec stałego 
W uzupełnieniu informacji, dotyczą- 


wzrostu bezrobocia, powzięta zostanie na 
konferencji specjalnie w tym celu zwołanej 
cych konferencji min. pracy Ziemięckiego 
z przedstawicielami łódzkich organizacji 


do Warszawy, Konierencja ta odbędzie się 
pracowniczych, stwierdzić -należy: min. 


22-50 b, m. 
pracy posiada, jako fundusz dyspozycyjny, 


Pracownicy piekarscy doma- 
jeden miljon złotych, Z sumą tą rozpoczę- galą SIĘ wymaty zapomoy 
ta zostanie działalność min. pracy z chwi- 


Onegdaj w sali O.K,Z.Z. odbyło się ze- 
lą podjęcia ustawowych zasiłków dla pra- | branie bezrobotnych pracowników piekar- 
cowników umysłowych t. zn, w maju. Z tej | skich. Na zebraniu sprawę bezrobocia w 
sumy również wypłacane są obecne zasiłki, | zawodzie piekarskim referował p. Załęcki, 

Na wypłatę dla 800 zarejestrowanych | kierownik związku, który zakomunikował 
do 31 grudnia 1925 r. min, pracy przezna- | zebranym © wzrastającem bezrobociu 
cza 30 tysięcy złotych, 


| wśród piekarzy. Na zebraniu była poru- 
Na konferencji z min, Ziemięckim dele- 


| szona sprawa tych bezrobotnych, którzy 
gaci związku handlowców polskich pod- byli zatrudnieni w małych piekarniach i 
kreślili konieczność podjęcia wypłat dla 


dotąd zapomóś nie otrzymywali, 
bezrobotnych pracowników umysłowych w W sprawie powyższej wywiązała się 
szeregu innych ośrodkach: Pabjanicach, | dłuższa dyskusja, w której poszczególni 
Zgierzu, Ozorkowie, Tomaszowie i t. d. 


mówcy zaznaczali, że kwestją bezrobocia 
W odpowiedzi minister pracy oświadczył, piekarzy winno zająć się min. pracy, „by 
że pracownicy Pabjanic i innych miast każe którzy pracowali WA 
uwzględnieni zostaną już przy następnych | SZYC" p:e arniach, przysługiwały również 
wypłatach, t, znza miesiąc. 


zapomoģi, 
j Po dyskusji uchwalono rezolucję wzy- 
Bezrobocié wśród krawców 
w Brzezinach 


wającą zarząd główny związku do inter- 
W Brzezinach ostatnio wzrosło bezro- 


wencji w min, pracy w sprawie objęcia 
ustawą na wypadek bezrobocia mniejszych 

zakładów pracy. 

a 

bocie wśród krawców, którzy przeważnie 
zatrudniali dwóch i trzech czeladników. 
Z powodu stagnacji nie otrzymują oni ża- 
dnych zamówień z Łodzi, wobec czego 
wszystkim pracownikom wymówiono pra- 
cę, 


W niedzielę odbyło się zebranie pra- 
cowników piekarskich, którzy są nadal za- 
trudnieni. Na zebraniu była omawiana 
sprawa odstąpienia przez każdego pracują- 
cego członka pA 1 jednego dnia w ty+ 
godniu dla bezrobotnych członków. 


Smutne skufki alkoholu 


Pijany mąż bije do nieprzytomności 
żoną i rani sastada 

(ib) Kasprowska Stanisława, zamieszka» 
ła przy ul. Piramowicza 14, jowała 
w V komisarjacie p. p., iż mąż jej Bole- 
sław, będąc w stanie podchmielonym, po- 
czął łamać w mieszkaniu meble, wreszcie 
złamanem krzesłem bił ją tak długo, aż 
straciła przytomność, 

Na krzyk napastowanęj kobiety, do 
mieszkania wbiegł jeden z sąsiadów, nie- 
jaki Cwajg, który widząc pijaka, pastwią- 
cego się nad bezbronną kobietą, wybiegł 
na ulicę, wołając pomocy, 

Kasprowski pobiegł za nim į już na uli- 
cy uderzył go z taką siłą, iż ten zalewa- 
jąc się krwią, osunął się na ziemię, 

Na miejsce wypadku wezwano pogoto- 
wie ratunkowe, które opatrzyło Ćwajga, 
oraz Kasprowską, Kasprowskiego zaś a. 
resztowano i adzono do komisa- 
natu. 


Pożar. w młynie parowym 


(ib) Wczoraj, w młynie parowym pr. 
ul. Jakóba 16, należącym do M, Ż r 
kiego, wybuchł pożar, 


Na miejsce wezwano I i II oddziały 
straży ogniowej, które energicznie przy- 
stąpiły do likwidacji pożaru i po upływie 
2 godzin ogień został ugaszony. 

Przyczyny powstania pożartii marazia 
nie ustalono, 

Straty są niewielkie. 


otrzymują żadnych zapomóg, 


a jedynie 
dostają żywność, a 


termin wydawania 


Delegacja będzie domagać się, by w r. 
b. wszyscy przedsiębiorcy, którzy rozpo- 


robotników. Również ubezpieczenie bę- 
dzie obowiązywać pracowników miejskich 
sezonowych, którzy dotychczas nie są u- 
bezpieczeni, Następnie delegacja będzie 
domagać się od min, by wydawanie za- 
pomóg żywnościowych przedłużyć na hil- 

a tygodni, gdyż termin wydawania koń- 
czy się 15 stycznia. 

Po odbviej konferencji w min. pracy, 
delegacja omówi cały szereg spraw z klu- 
bami polskimi, Do Warszawy na wspo- 
mniane konferencje wyjadą przedstawi- 
ciele i innych związków.  « 


zapalał on zapałkę, 

Oskarżony nie przyznał się na sądzie 
do dokonania nzpadu i wyjaśnił, że owej 
nocy spał w domu wraz z kolegą Domi- 
nem, > 

Łbadana w charakterze świadka Fros- 
lówna nie poznaje na sądzie Rabczyżzkie- 
go, jako sprawcy napadu, nato niast Do- 
min stwierdza, iż Rabczyński w nocy się 
nie wydalał z domu. 

Oskarżony w ostatniem słówie ze łza- 
mi w oczach prosi o uniewinnienie, za- 


Ofiary 
złożone w adm. „Masu Polskiego” 


na bezrobotnych: 
Józef i Eugenja* Monicowie dla 
uczczenia pamięci ukocharej bta- 


pz A O W Z PA Z Z Z maiM 


żnaczając, że cierpi niewinnie 6 miesięcy | towei Gabrieli Komowej zł. 15 5 
w więzieniu, Na „Kroplę Mleka“: 
Sąd po naradzie Rabczyńskiego, 2 Emilostwo Drutowscy dla ucz- 
braku dowodów winy, uniewinnił. czenia partnięci ukochanej ciotki 
Gabrieli Konowei aw E 


Nr 13 


Nadzór nad firmą M. „Reich- 
stein i B-cia Maiz“ 


przedłużono do f. maja b. e. 


W dniu 22 października 1925 r. wydział 
handlowy sądu okręgowego w Łodzi o- 
śłosił nadzór sądowy nad firmą „M. 
Reichstein i B-cia Matz“, fabryka wyro- 
bów pluszowych, Przejazd 36, do dnia 15 
stycznia b. r. 

Nadzorcą sądowym został mianowany 
Aleksander Piltz, zaś sędzią kontrolują- 
cym s. h. dr. Józef Sachs, 

W dniach 6 grudnia u. r, oraz 9 i 11 
stycznia b. r, sędzia kontrolujący złożył o- 
pinję o przedsiębiorstwie. 

"Z opinji tej wynika, że przedsiębior- 
stwo znajduje się w ruchu, wykazując swą 
żywotność, oraz że stan przedsiębiorstwa 
naogół biorąc, jest dzić lepszy niż w chwi- 
li ogłoszenia nadzoru, ponieważ w owym 
czasie nadwyżka aktywów nad pasywami 
wynosiła 54000 zł, obecnie zaś wynosi 
70.000 złotych, 

Uwzględniając powyższe, sąd postano- 
wił przedłużyć termin trwania nadzoru 
sądowego do dnia 1 maja b. r, (ib), 


Akademia T. U.R. ku czci 
Staszica 


Oiczyf nosła K. Gzapińskiego 


Dnia 15 stycznia r. b., w piątek, o go- 
dzinie 8 m, 15 w Filharmonji odbędzie się 
akademia T. U, R, ku czci księdza-rady- 
kała St. Staszica. Prelekcje wygłosi poseł 
Kaz. Czapiński, W części artystycznej 
wezmą udział; artysta dramatyczny Za- 
wievski i inni. 

Bilety nabyć można w sekretarjacie 
T. U. R., Narutowicza 50, codziennie od 
5 — 8 w. w Cenie od gr. 30 do 1 zł. 


Wieczory klahowe u har- 
dlowców polskich 


Zarząd związku zawodowego handfow- 
ców polskich (Piotrkowska 108) wznaw'a 
wieczory klubowe, które, poczynając od 
dnia dzisiejszego odbywać się będą w każ- 
dą środę, Początek o godz. B-ej wiecz. 


Przed sobotnią maskaradą 


Bal na rzecz „Kochanówki” zapowiada 
się świetnie, 

Każdy setny gość na maskaradzie otrzy- 
ma nagrodę, a pozatem nagrodzony zosta- 
nie najskromniejszy i najładniejszy kost- 
jum. 


Lo usłyszymy dziś przez radjo 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

18,00 — 20,00: 

Część I. (Koncert popularny. Sekstet repre- 
zentacyjny P. P.). 1) Suppe: Uwertura „Lekka 
kawalerja", 2) Lincke: Potpouumi z oper. „Wese- 
łe Nikiris*, 3) Svendsen: Romans (solo skrzypce 
p. Kazimierz damus), 4) Lewandowski: Mazur 
„Krewki*, 5) J, Strauss: Walc „Życie artysty”, 
6) Tango, 7) Suza: Marsz „Liberty*. 

Część II. (Odczyt). Inż. Eugeniusz Porębski 
wygłosi odczyt p. t. „Niedola wynalazców". Na 
zakończenie komunikaty, Sygnał czasu. 


PROGRAM ZAGRANICZNYCH STACJL 
Paryż, fala 1750. 17,45 koncert, 21,30 koncert. 
Londyn, fala 365 m. 17,15 koncert, 21,00 kon- 

cert orkiestry symionicznej, 22,25 „The Jatai ga- 
zogene* tragedja Shawa. 

Oslo, tala 382 m. 20,00 orkiestra, 21.00 recy- 
tacje z „Dzikiej kaczki“ Ibsena, 21,30 arje ope- 
rowe. 

Rzym, fala 425 m. 17,10 koncert orkiestry, 
18,00. Jazz-band, 20,40 koncert  wokalno-mtu- 
zyczny. 

Wiedeń, fala 380 m. 
20,10 koncert orkiestry. 

Budapeszt, fala 546 m, 17,00 koncert, 20,30 kon- 
cèrt na wiolonczeli. 

Praga, fala 550 m. 17,00 sekstet muzyczny, 
20,02  „Bataile de formes“ operetka w 1 akcie, 
21,00 koncert (orkiestra dęta). 

Berlin, tala 505 m. 16,00 „Raetchen von Hetl- 
bronn“ Kleista, 20,30 wieczór rozmaitości. 

Frankfurt, fala 470-m. 16,30 orkiestra. 20,30 
koncert. 

Wrocław, fala 418 m. 20,15 wieczór humoru, 
22,00 muzyka taneczna, 


16,15 koncert orkiestry, 


—— M 


Nauka artystycznego 
tkactwa recznego 


Kars l: Dywan perski, smyrna, kilimy 
kaukaskie i polskie, sumaki. 

Kurs II: Gobelin, półgobelin, dywan pol- 
ki 


ski. 
Eurs III: Koronki weneckie, filet. 
Cegielniana 81, m. 5, I pietro, front. 
Specjalny kurs dla panów w godzinach 
wieczornych. 


13.1. — GŁOS POLSKI — 19% r. 


Banda niebezpiecznych włamywaczy 


przed sądem 


Nieskończony łańcuch włamań i Kradzieży -- 


Wszyscy już nieraz stawali przed 


sądem -- „Józek Wariat‘, „Mietek“, „Lutek“ -- Sprawa potrwa dwa dni 


Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
8, o. lllinicza rozpatrywał w dmiu wczoraj- 
szym sprawę bandy włamywaczy, grasują- 
cej w śródmieściu w latach 1923 i 1924. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Ludwik 
Bec, lat 35, Józef Matczak, lat 28, Mieczy- 
sław Wojciechowski. lat 23—wszyscy trzej 
zawodowi złodzieje, kilkakrotnie karani za 
kradzieże i daktyloskopowani w urzędzie 
śledczym. Jako pomocnicy ich i paserzy 
zasiedli: Maks Marjan A areik, lat 37, 
Maks Przeżdziekowski, lat 31, Józefa Mat- 
czak, lat 66, Zofia Dobruszek vel Dąbrow- 
rę lat 39 i Franciszka Wojciechowska, 
at 27. 


Wedle aktu oskarżenia sprawa przed- 
stawia się jak następuje: Ludwik Bec, Jó- 
zef Matczak i Mieczysław Wojciechowski 
stworzyli bandę włamywaczy, w której 
hersztem był Józef Matczak. Zacna ta 
trótka rozpoczęła grasować od 4 września 
1923 roku na terenie Łodzi, Z dnia 3 na 4 
września dokonano zuchwałeśo i śmiałe- 
go włamania do pończoszarni przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 105, skad zabrano przędzę 
oraz gotowe pończochy i skarpetki, na 
ogólną sumę 800 milionów mkp. 


Dnia 21.IX. 1923 r. o godz. 1-ej w nocy 
wspomniena trójka udała się na ulicę Ko- 
ściuszki Nr. 69 do apartamentów nieobec- 
nej właścicielki Ireny Szapiro į tem ste- 
roryzowali służącą, Konstancję Zalewską, 
zaprowadzili ją do poko'ówki Almy Le- 
wenhaupł, która również znajdowała się 
w łóżku, kazali Konstancji Zalewskiej 
wejść do łóżka Almy i jeden z opryszków 


| 


zasiadłszy wygodnie w fotelu, pilnował | wreszcie dzięki sprytowi wywiadowcy Rę- 


by nie wszczęły alarmu, zaś pozostali 
dwaj zabrali w serwety i obritsy biżuterję, 
platery oraz bieliznę, poczem zbiegli. 


kowskiego i kierownika I-ej brygady urząd 
śledczy stwierdził, że grasująca szaika pod 


| pseudonimami „Józek Warjat”, „Mietek” 


Tejże nocy udali się do dentysty Pio- | i „Lutek* dokonywa tych śmiałych włamań 


tra Włodarskiego, zamieszkałego przy uli- 


1 napadów, a melina herszta bandy Józefa 


cy Piotrkowskiej Nr. 113, gdzie splądro-  Matczaka jest u jego ojca Walentego, któ- 


wali doszczętnie podczas snu gabinet den- 
tystyczny, zabierając z sobą drogoczane 
złote zęby, platynę oraz bieliznę. 


ry jest dozorcą przy ulicy Piotrkowskiej 
róg Anny. Przeprowadzona rewizja w mies 
szkaniu Matczaków dała niespodziewany 


W nocy z dnia 30 na 31 listopada J923 | rezultat, gdyż znaleziono cały magazyn 


roku dokorali nanadu handyckiego na wła- 


ściciela domu Jana Rudkowskiego przy | * 


ulicy Andrzeja Nr. 24, gdzie grożąc rewol- 
werem Rrndkowskiemu, by nie wszczynał , 
alarmu, okradli go doszczętnie, a wartość | 
skradzionych rzeczy wynosiła 2.500 fran- 
ków. 

Na sumieniu szajki są również cztery 
śmiałe kradzieże, dokonane kolejno u p. 
Róży Barcińskiej przy ul. Kilińskiego. 

Wdniu 2 grudnia 1923 r. banda ta za- | 
kradła się zapomocą wyłamania żelaznych 
szyn i krat do Banku polskich kuoców i! 
przemysłowców  chrześcifan przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 113, W dniu 5 grudnia 
dokonano 
okien u p. Jerzego Frydego przy ul. P:otr- 
kowskiei Nr. 125. W dniu 13 grudnia 23 r. 
włamano się do składu braci Jabłkowskich, 
oddział w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 113. 

Wdalszym ciągu akt oskarżenia zarzuca 
bandzie złodzie'skiej dokonanie jeszcze ca- 
łego szeregu włamań i kradzieży, 

Urząd śledczy dłuższy czas bezskutecz- 


nie usiłował ująć bandę złodziejską, aż 


Z za Kulis tabryki „Gostomski i S-Ka“ 


Jeden ze wsvólników żądał rozwiązania spółki, 
Która była już pod obnorozwiązaną 


Na sesji wydziału handlowego sądu o- 
kręgowego w Łodzi, w dniu 23 listopada 
1925 roku rozpatrywano sprawę z po- 
wództwa współwłaściciela firmy „Fabry- 
ka cukrów i czekolady Karol Gostomski i 
S-ka" Mikołaja Markowskiego, przeciw- 
ko wspólnikom Bolesławowi i Karolowi 
Gostomskim o rozwiązanie spółki, 

Sprawa ta została wówczas odroczona. 
ponieważ sąd postanowił wezwać świad- 
ków i w dniu wczorajszym znów znalazła 
się na wokandzie sądowej. 

Osnowa sprawy jest następująca: 

Mikolaj Markowski, który był rzeczy- 
wistym dyrektorem i kierownikiem fabry- 
ki, od półtora roku jest chory i nie bie- 
rze JW A udziału w zarządzie, 

międzyczasie otrzymał on z kas 
firmy 1,000 zł, gotówką oraz 9,000 złotych 
wekslami, 

Ponieważ, naskutek swej choroby nre 
może pracować dalej w fabryce, prosił o 
rozwiązanie spółki i wyznaczenie likwi- 
datora, 

Rzecznik powoda mec. Kijawski po- 
pierał powództwo i prosił o wyznaczenie, 
zgodnie z ustawą, likwidatora. 

Rzecznik strony przeciwnej, adw. 
Busz wnosił o oddalen'e powództwa i po- 
pierał akcję wzajemną, motywując to tem, 
iż spółka dawno już została rozwiązana, 
czego dowodem owe 10.000 złotych. wy- 
fach Markowskiemu rzekomo z tytu= 
u jego udziału, 

Powoływał się przytem na list żony 


Markowskiego, która wzywała Gostom- 
skich do uregulowania rachunków, oraz 


Szkoły wieczorowe uzupełniające 
rozpoczęły przyjmowanie zapisów 


W dniu 12 b. m. rozpoczęły się zapisy 
młodzieży w wieku od 14 do 17 lat, pragną 
cej kształcić się nadal w szkołach uzupeł- 
niających wieczornych, Zapisy trwać będą 
przez dzićń dzisiejszy i jutrzejszy, t. j. do 
dnia 1 stycznia r. b. 

Zapisy kandydatów przyjmowane 
w następujących lokalach: 

Dzielnice żeńskie: 

1) Andrzeja 24, 2) Cmentarna 3, 3) 
Księży Młyn 15, 4) Kątna 17, 5) Mickie- 
wicza 7, a, Rzgowska 70, 7) Południowa 
nr. 28, B) Gubernatorska 22, 9) Nowo-Se- 
natorska 4, 10) Pomorska 18, 11) Napiór- 
kowskiego 31 i 12) Aleksandrowska 121. 

Dzielnice męskie: 

1) Sosnowa 1, 2) Skierniewicka 3, 3) 
Rzgowska 25, 4) Juljusza 29, 5) Zgierska 
nr. 16, 6) Wólczańska 21, 7) Rajetra 11 i 
8) Smugowa 6, 


są 


CAAS 


na książeczki rozrachunkowe współpra- 
cowników, z których wynikało, iż w dnm | 
15 maja ub, r. wszyscy współpracownicy 
firmy otrzymali wymówienie, co jest do- 
wodem likwidacji przedsiębiorstwa, a tem 
samem likwidacji spółki. 

Żądanie powoda jest słuszne tylko w 
tym wypadku, gdyby on był rzeczywistym 
i faktycznym wspólnikiem, ponieważ jed- 
nak przestał już mim być na własne żąda- 
nie į na zasadzie wyzbycia się praw, które 
posiadał, odbierając swój udział, przeto 
nie może być mowy o rozwiązaniu spółki 
już rozwiązanej. 

Wreszcie mec. Busz zażądał powołania 
nowego świadka, gdyż świadkowie po- 
przedni jaśnii, iż wiedzą wprawdzie 
że p. Markowski odebrał z kasy firmy 10 
tys. złotych, lecz nie wiedzą, czy to było 
z tytułu dywidendy, czy też z tytułu u- 
działu. 

Mec. Kijawski uważał jednak, iż na za- 
sadzie art. 6 o spółkach z ograniczoną od- 
powiedziałnością. spółka rejentalnie spo- 
rządzona, może być tylko rcjentalnie roz- 
wiązaną, wobec czego nie można się pO- 
woływać na dowolne rozwiązanie spółki. 

Suma zaś 10000 zł wypływała nie z 
tytułu udziału, lecz z tytułu zysków, o- 
siąśniętych przez firmę w ciągu półtora 
roku į dlatego też nie ma mic wspólnego z 
rzekomem wystąpieniem p. Markowskiego 
ze spółki. 

Sąd po naradzie postanowił wezwać 
strony do pojednania się i zamianować 
rozjemcą p. Kazimierza Roszczaka. 

— raw — 


Dzielnice mieszane: 
Szpitalna nr. 9. 
Dzielnice dla głuchoniemych: 
Przędzalniana ar. 37. 
Kandydaci powinni zgłaszać się w to- 


; warzystwie ojca lub matki, względnie o- 


piekuna, którzy składają zobowiązanie na 
piśmie, iż wychowańcy ich będą uczę- 
szczali na naukę regularnie do końca ro- 
ku szkolnego. 

Normalne zajęcia w szkołach uzupeł- 
niających rozpoczną się w początkach 
przyszłego tygodnia, 

ednocześnie należy zaznaczyć, że 
młodzież rzemieślnicza Eara, — 
w myśl obowiązujących ustaw — podlega 
nadal przymusowi szkolnemu., W szkołach 
dla tej kategorji młodzieży nauka rozpo- 
częła się w dniu 4 b. m. 


i 
t 
kradzieży zapomocą wvyięcia 


Í 
|| 


rzeczy, pochodzących z kradzieży. 
Badani Józef i Walenty Matczak wska- 
zali wszystkich wspólników. Józef Mate 
czak ponadto przyznał się, iż podczas ra. 
bunków i kradzieży miał rewolwer, jednak 
pierwszy raz groził nim Rudkowskiemu, 

Przeprowadzając rewizję u wszystkich 
oskarżonych, policja znalazła rzeczy, poe 
chodzące z kradzieży, lecz część ich juź 
została rozsprzedana między paserami, 

Na przewodzie sądowym oskarżeni do 
winy się nie przyznają, za wyjątkiem Jő- 
zefa Matczaka i Ludwika Bec'a, zazna» 
czając, że o kradzieżach nic nie wiedzą, 
a przynoszone do nich rzeczy przez Mate 
czaka, kupowali od nich, nie wiedzą o źró» 
dle ich pochodzenia, 

Na sprawę powołano około 60 świad- 
ków w tem i poszkodowanych, zaś widowa 
nia zapełniona jest fowarzyszami i towaa 
rzyszkami oskarżonych. Podsądnych brou 
ni 6 adwokatów, Oskarża prokurator Żae 
biński. Przez całe popołudnie trwało ba» 
danie świadków, którzy potwierdzają da< 
ne aktu oskarżenia. Wyrok spodziewany 
jest późno w nocy. 


Dział urzędówy hb. 2.0. P. N. 
Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny Ne 57 


1) Wzywa się do lokalu W. G. i D. gra- 
czy Lej drużyny Ł.K.S-u Jańczyka, Ci- 
checkiego i Millera na dzień 15 b. m. na 
godzinę 20.00. + 

2) Wyznaczono drogą losowania dalsze 
terminy rozgrywek o pubar P.Z.P.N-u dla 
drużyn „A” klasowych. 

I. „Turyści —„Union"* dnia 7 marca, 
godz. 11. boisko Ł.K.S. 

II. EOE — way o. 7 marca, 
godz. 15, boisko przy ulicy ej. 

IM. G.MS. — Ł.SG, dnia 13 marca, 
godz. 11, boisko ŁKS. 

IV. WK.S. — „Siła” dnia 14 marca, 
godz. 15, boisko przy ulicy Wodnej. 

V. Zwycięzca TW z zwycięzcą IM, spot- 
kania dnia 21 marca, godz. 11, boisko 
e yz m ięzcą I, spotk. 

. Zwycięzca II z cięzcą I, spo 
dnia 21 marca, godz. 15, boisko WKS. 

VIL Zwycięzca V z zwycięzcą VI spotk, 
dnia 28 marca, godz, 15, boisko W.KĶ.S. 
przyczem funkcję gospodarzy pełnią kluby 
podane na pierwszem miejscu. 

3) Wzywa się sekretarza Ł.K.S-u do 
W G. i D. na dzień 15 stycznia r. b., na 
godzinę 20 wraz z potwierdzeniem  zgło- 
szeń graczy: Dobersteina Artura, Małka 
Wacława, Śzmigielskiego Kazimierza, oraz 
sekretarza klubu „Turystów“ z potwier= 
dzeniami zgłoszeń: Kędzierzawskiego Hen- 
tyka, Górkiewicza Mieczysława, Sassa Ale 
freda. Włodarczyka Franciszka, Leonowa 
Włodzimierza, Ałaszewskiego Edwarda, 
Altoffa Hugona i Skonki Eugenjusza. 

SESS n 


„MOJE PISEMKO“ 

„Moje Pisemko“, ulubiony tygodnik  flustro« 
waty dla dzieci, daje w numerże uoworoczuym 
niezwykle bogatą į tnteresującą treść. Na plerw= 
szej stronie widzimy piękny rysunek Antoniego 
Gawińskiego do wiersza p. t „Nowy Rok“. Dalej 
w nader ciekawy sposób rozpoczyna się powieść 
p. Mari Buymo-Arctowej p. t „Fifłnka, czyli 
awantura arabska”. Wzorek rysunkowy, liczne 
ilustracie, anegdotki, szereg zagadek i Tamiutó- 
wek, wreszcie ulubiona zgawędka listowna, dopeł= 
niają całości pierwszego mumeru tego syrpatye 
czhego tygodnika naszych milusłńskich 


BENNIK i (Alaminiowe) 


(Ef,k efki do cen wystawowych) 
w różnych rozmiarach i gatunkach poleca: 


DOM HANDLOWY 


SZYMON GRUNER, Kielce, 


Zastępcy poszukiwani! Kolekcja próbna 


+8,— zł. znaczkami lub zaliczeniem. 2i16—4. 


i 


6 


Premiery w łódzkich kinach 
„auna“ 
„kwiagiarka“ („Bouclette“) 


Signoret, premjer komedji francuskiej, 
ma w filmie Darai już ustaloną mar- 
kę i pojawienie się jeśo na ekranie wita- 
ue jest jako evenement artystyczne, 

Skala możliwości aktorskich Signoreta 
jest bardzo szeroka i obejmuje cały szereg 
typów, począwszy od amanta, aż do wy- 
bitnie. charakterystycznych postaci z nizin 
społecznych, 


Rolę aktora teatrzyku „Terpsychora” 
w „Bouclette', szczególnie zaś sceny ży- 
cia domowego, niepozbawione, od czasu 
udzielenia przytułku kwiacijarce, napięcia 
dramatycznego — oddane: były szczerze, 
mimo wniesienia do roli silnego indwidua- 
lizmu aktorskiego, 


Gaby de Lys ma twarzyczkę fotoge- 
niczną, w roli swej przejawia dużo uczu- 
cia, szczerszą w wyrazie jest jako uboga 
kwiaciareczka, niż, jako wytworna tan- 
cerka, tembardziej, że przejście z jedne- 
go stanu do drugiego było zbyt gwałtowne 
i nieuchwytne dla publiczności, Mimo to, 
że cała rola Bouclette przepojona była 
zbytnim sentymentalizmem — nie raził on 
u tej wdzięcznej artystki, 


Mascudiana znamy z kilku filmów. Je- 
go wyrazista maska utrwala się w pamię- 
ci, co w pewnej części ma on do zawdzię- 
czenia karykaturalnemu wprost nosowi. 

W „Ziemi Obiecanej", realizacji Rou- 
ssel'a, stworzył doskonałą kreację zboga- 
conego nagle galicyjskiego żyda. Kreacja 
ta predestynowała go na jednego z czoło- 
wych artystów ekranów francuskich, 
„KŚwiaciarce'—jest dobry. Reżyseria Mer- 
cantona i S-ki dała obrazy bardzo dobre, 
ale od tego sławnego realizatora spodzie- 
wać się było można więcej inwencji twór- 
czej. Uciekanie się do zdjęć obrazów Pa- 
ryża, gdy się ma do rozporządzenia Pa- 
ryż w szacie Śśniegowej (część zdjęć była 
naturalna) było pomysłem ciekawym, 
acz nie szczęśliwym. 

Treść niebanalna, Konstrastowość ty- 
ów uwypuklona jaskrawo, Aktor — „do- 
ry pan ',—urządzający dzieciom „gwiazd 

kę” za pożyczone pieniądze jest dziś po- 
stacią z bajki, 

Doskonale uchwycone było środowisko 
fichwiarzm, a jego otoczenie po mistrzow- 
sku dobrane i „ustawione ”, 

Ciekawe są: sceny z rewji w teatrzyku 
„Terpsychora”. Scenarjusz zdaje się wy- 
szedł z pod ręki kobiety, dlatego też jest 
w nim dużo tkliwości, ale jak.na Paryż 
zamało pieprzyku. 

Konkurs filmowy pięxności dziecięcej, 
urządzony przez SAE pa „Luny“ należy 
podkreślić, jako dodatni. objaw i poważ- 
ny krok naprzód wśród stereotypowych a- 
trakcji, jakiemi się raczy publiczność 


łódzką, k 


bès 
» 


Dziś 
wspaniała 
premjera! 


131. — GŁOS POLSKI — 1926 : 


-CA/ NWN NY PTM 


Wyjaśnienia, Które nic nie wyjaśniają 
Czy inż, Gałąska otrzymał dymisję, czy tylko urlop? 


W związku z notatką o dymisji naczel- 
nika wydziału budownictwa, inż. Gałąski, 
zamieszczoną w niektórych pismach miei- 
scowych z dnia 10 b. m., oddział prasowy 
magistratu m, Łodzi upoważniony został 
do udzielenia następującego wyjaśnienia: 

„Inż. Gałąska został zaangażowany na 
stanowisko naczelnika wydziału budownic- 
twa z dn. 1 maia 1924 roku. Zgodnie z 
własnem życzeniem, inż. Gałąska przyję- 
ty został w charakterze 
traktowego, gdyż otrzymał niepłatny urlop 


ze służby państwowej. W listopadzie 1925 | 


roků wniósł p. inż. T. Gałąska do wydzia- 
łu prezyd'alneśo drogą służbową przez wy- 


urzędnika kon- | 


zydjalnego. 

Ponieważ magistrat nie mógł, z braku od- 
powiednich przepisów, przychylić się do 
prośby inż. T. Gałąski o uwzględnienie w 
pełnej ilości lat służby, zaliczonych mu w 
służbie państwowej, inż, Gałąska wniósł 
na ręce ławnika wydziału budownictwa do 
jego wyboru dwa podania: jedno z prośbą 
o zwolnienie ze służby z dniem 1 stycznia 
1926 roku, drugie z taką samą prośbą przy 
ewentualnem udzieleniu mu 2 do 3-mie- 


| sięcznego urlopu niepłatnego, to jest do 


dział budownictwa podanie o przyjęcie go | 


na stałe do służby miejskiej. Podanie to 
z prośbą o przychylne załatwienie zostało 
skierowane przez ławnika-przewodniczą- 
cego inż. K, Folkierskiego do wydziału pre- 


ewent, załatwienia 
sprawy wysługi lat. 

Ławnik inż, K, Folkierski, nie czując 
się upoważnionym do wyboru podania, 
skierował oba do wydziału prezyd alnego. 

Nadmienić należy, że p, inż. T. Gałąska 
korzysta od dnia 1 stycznia z niepłatnego 
urlopu", 


ptzez zarząd miejski 


Ukarany ze zbytnia unr”ejmość 


(ib) W dniu wczorajszym o godz, 5-ej | niezna'omy oddalił się, a w tej chwili 


wieczorem przy przystanku tramwajo- 
wym na ul, Konstantynowskiej 7, do Józe- 
fa Golharda, zamieszk. przy ul. Lutomier- 
skiej 15, podszedł jakiś osobnik i zapytał 
go, którym tramwajem należy jechać na 
stację Łódź-Kaliska, 


Po zadaniu mu jeszcze kilku pytań, 


|| 


I 


Gothard zauważył, że paczkę jego, zawie- 
rającą różne przedmioty na sumę 900 zło- 
tych, ktoś w międzyczasie ukradł, 

O powyższem Golhard zameldował po- 
licji, która wszczęła  mergiczne docho- 
dzenie, 


LUNA 


LUNA 


Wynik konkursu piękności dziecięcej 
Odbyty w obecności przedstawicieli prasy i zapro- 


szonych gości w Kino-teatrze „Luna“, 


Konkurs urody dziecięcej dał następujący wynik: 
Nagrodę I-szą Danusi Ehrenreichównie Nr. 35 głosów 550) 


ul. Sienkiewicza 18. 


Nagroda Il-ga przypadła Józiowi Seligerowi Nr. 18, ul. Pańska 29, 


(głosów 421). 


Nagroda Ill-cia — Jerzy Titz Nr. 14, Wólszańska 98 (głosów 316), 
Wreszcie przyznano nagrodę pocieszenia Nr. 1 (głosów 298). 
Nagrody wydawane będą w “czwartek, dnia 14 b. m. od godz. 6-ej w, 


w kancelarii Kina „Luna“. 


Równocześnie zawiadamia się, że filmy poszczególnych dzieci są do na- 
bycia w kasie „Luny“ za zwrotem kosztów wykonania. 


a Z ZE 


e Wielki atrakcyjny film głośnej wytwórni First National Pictures 


Nr. 15 


Nidowigka, Konceriy | Zaddw! 


TEATR MIEJSKI. Dziś, środa, po cenach naj- 
uiższych (od 50 groszy) efektowną. : malownicza 
sztuka węgierska M. Lengyelta „Płomienna noc 
Antonii", która, wobec wyjazdu p. Stefanij łas- 
kowskiej do Warszawy, na dłuższy czas bedzie 
musiała zejść z afisza. 

Jutro, czwartek, czarujący „Świt, dzień i noc” 
Niccodemiego wo mistrzowskiej interpretaci: 
Marii Malickiej i Ateksandra Węsierki. Wohec 
wielkiego powodzenia prześlicznej komedji Wir- 
skiego, autora w tem nieporównanem wykońniniu 
aktorskiem, dyrekcja teatru miejskiego po porn- 
zumiemiu z dyrekcją Teatru Polskiego w Warsza- 
wie pozyskała Aleksandra Węgzierko jeszcze 'na 
jeden występ, który odbędzie się -w nadchodzacv 
poniedziałek. Tak więc „Świt, dzień i noc“ oprócz 
jutrzejszego przedstawienia ukaże się raz jeszcze 
i ostatni dnia 18 b. m. Na iutrzejsze przedstawie- 
nie „Świtu* kontyngens biletów zniżkowych jest 
już wyczerpany; posiadacze kuponów ulgowvch 
mogą je realizować na poniedziałek. 

W piątek, zamiast premiery „Święta Joanna" 
dana będzie komedja „Świt, dzień i noc”. Pre: 
mjera odłożona na Środę, 20 b. m. 


TEATR POPULARN. Dziś, w środe, 13 b. m., 
po cenach zniżonych premjera historycznego dra- 
matu w 8 obrazach p. t. „Zbyszko i Danusia“ ź 
powieści H. Sienkiewicza „Krzyżacy“. Obsadę 
ról tworzą pp. Rostańska (Danusia), R. Urbań- 
ski (Zbyszko), J. Pilarski (Jurand), B. Bolkow- 
ski (Maćko), B. Bronowska (Gayjenka), E, 
Brandtówna (ks. A. Danuta), J. Puchalski (ks. 
Janusz), Bielecki (komtur de Löwe), Galęcki 
(komtur de Damwełd), 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „KOPCIUSZKA* 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W nadchodzącą sobotę, oraz w niedzielę teatr 
miejski daje ostatnie dwa popołudniowe przedsttw 
wienia czarującej, wspaniale wystawionej baik - 
ferji „Kopciuszek“ z Zofią Gryf-Olszewska w roli 
tytułowej. Początek obydwóch przedstawień wy- 
iątkowe 6 godzinie 3-ciej. Bilety w kasie Zams- 
wiań. Ceny od 50 groszy. 


ARTYŚCI TEATRU ŁÓDZKIEGO NA SCENIE 
WARSZAWSKIEJ. 

Na zasadzie łączności artystyczneli teatrów: 
Polskiego i Małego w Warszawie, oraz miejsi'e- 
go w Łodzi, artyści į artystki tych zespołów 2b0- 
wiązani są do występów na wszystkich trzech 
scenach. Dotychczas na scenie naszej wystąpiło 
od początku sezonu pięcioro artystów warszdw- 
skich: Junosza-Stępowski, Modzęłewska, Warie- 
cki, Maffoxcz i Węzierko. Z artystów łódzkich gra- 
li: na początku sezoni Leopald Komornicki jedną 
z głównych ról w „Proboszczu wśród bogaczy” 
w Teatrze Polskim, oraz ostatnio w  „Otsllu” 
Szekspira Jadwiga Gzylewska wielką rolę Dede- 
mony z Junoszą-Stępowskim — Ottelem. Z kolei 
powołana została utalentowana odtwórczyni „0ll 
Ginette'y w „Codziennie o 5-tej”, oraz -Piri w 
„Płomiennej nocy“ Stefanja Jarkowska do ki- 
wania głównej roli kobiecej w najbliższej pre- 
mierze Teatru Małego w Warszawie. To korzy- 
stanie teatrów stołecznych z sił artystycznych 
teatru łódzkiego świadczy o wybitności naszego 
stałego zespołu. 


wspaniała 
premiera! 


Pz 


Wspaniały dramat w .8-miu 


aktach z życia Kobiety, sza- 


lejącej w wirze zabaw i mi- 
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Reżyserja słynnego 'TELOMASA EL. INCE. 
'W rolach głównych: W rolach głównych: 


Mary ASTOR i Jacquelline LOGAN 


= prosrem: Amerykańska farsa w 2-cii akfach So” rose: 


PARZE MEWY 
CWE PRĄDY 


tet: 
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„OŁOSPOLSKI” 
Łódż 
13 stycznia 1926 r. 


D ulgi dla łódzkich kupców i rzemieślników 


zabiegała wczoraj w ministerstwach delegacja ż Łodzi 
P. minister ZdziechowskKi przyrzekł uwzględnić dezyderaty delegacji 


Dziś w nocy powróciła z Warszawy 
delegacja łódzkich kupców i rzemieślni- 
ków. Delegacja ta, w skład której wcho- 
dzili panowie Szyk, Frejlich, Rozenbaum, 
Eisner i Baruch z centralnego stowarzy- 
szenia kupców i przemysłowców woje- 
wództwa łódzkiego (Piotrkowska 10), p. 
Rozenberg przedstawiciel stowarzyszenia 
drobnych kupców w halach (Ogrodowa 
10), oraz p. Likerman, przedstawiciel 
związku rzemieślników (Południowa 4) 
została przyjęta w dniu wczorajszym 
przez p. ministra skarbu Zdziechowskiego. 

Po powitaniu p, ministra skarbu przez 
p. prezesa Szyka ten ostatni określił do- 
kładnie cel przybycia delegacji do War- 


szawy. Poczem p. wiceprezes Frejlich do- 


Czechowicza, któremu z kolei przedłoży- 
ła, na życzenie p, ministra, omawiane me- 
motjały, P, dyrektor Czechowicz w dłuż- 
szej rozmowie przyrzekł załatwić zgłoszo- 
ne dezyderaty kupiectwa, dotyczące ulg i 
w tym celu porozumieć się ma w naj- 
bliższym czasie z prezesem, który jest do- 
kładnie obznajmiony z położeniem łódz- 
kiego kupiectwa i rzemieślników, 

Po zreferowaniu spraw drobnych kup- 
ców przez p. Rozenberga, który kładł na- 
cisk na kwestję patentów IV kategorji i 


zreferowaniu spraw rzemieślników przeą 
p. Likermana, p. Czechowicz zapewnił de- 
legację, iż wszelkie możliwe udogodnienia 
będą stosowane przy jednoczesnem roz- 
szerzeniu kompetencji prezesa łódzkiej jz- 
by skarbowej. 

Po opuszczeniu ministerstwa skarbu 
delegacja udaał się do ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, gdzie złożono memorjały 
dotyczące szeregu pilnych spraw, wyni- 
kających z obecnego położenia handlu i 
przemysłu, (z) 


Ewakuacja fabryk z Łodzi 


trwa w dalszym ciągu 


w przemyśle włókienniczym 
spowodował likwidację większych nawet 
przedsiębiorstw. 


bitnie zilustrował ciężkie położenie ku- 

piectwa w Łodzi i w województwie łódz- 
kiem. B P : KĘ, 

w" ' 2 f rak gotówki zmusił te przedsiębior- 

Pan minister Zdziechowski okazał wiel- | stwa do sprzedaży maszyn, które ostatnio 

kie zainteresowanie przedłożonemi mu w większych ilościach zostały wywiezione 
postulatami, dotyczącymi ulg podatko- do Jugosławii i Rumunji. X 

i kości kar za zwłokę i noweli- 5 W ostatnich cza.zch zostały wywie- 

3 ; one maszyny zakupione w całym szere- 

zacji podatku przemysłowego, zapowia- gu łódzkich iabryk i to nieraz maszyny 

‘dając rychły przyjazd do Łodzi. pierwszorzędnej jakości, najnowszej kon- 

W dalszym ciągu audjencji, która trwa- 


strukcji, niedawno za bardzo drogie pie- 
ła blisko godzinę, p. Rozenbaum i Eisner | niądze sprowadzone do Łodzi, Przy „prze- 
zeferowali obecne warunki kredytowe, 


natomiast obecnie iabrykanci nie- 
pan Baruch i p. Eisner zaś poruszali spra- 


| jednokrotnie sprzedają swe maszyny za 
| bezcen, za jedną dziesiątą część wartości. 
wę paszportów ulgowych dla kupców, o- 
raz postulaty kupiectwa, dotyczące po- | 


W Łodzi obecnie bawi specjalna komi- 
sja składająca się z inżynierów belgijskich, 
datku dochodowego. 
Pan minister podkreślił, iż w zamia- | 


rach rządu nie leży absolutnie wyczerpa- 
nie zdolności płatniczych kupiectwa i 
przyrzekł zastosować wszelkie możliwe 
ulgi w ramach ustawy. | 
Po skończonej audjencji u u. ministra i 
Zdziechowskiego delegacja udała się do 
dyrektora departamentu podatkowego p. 
pm a z ZZ n 


Jak Polska spłaca swoje 
długi. 


Dnia 15 grudnia, 31 grudnia roku ze- 
szłego, oraz 1 stycznia r. b. przypadały 
terminy spłacenia przez Polskę całego sze- 
regu długów zagranicznych, a mianowicie: 
aa rzecz Wielkiej Brytanii 130.438 funt. 
szt., Norwegji 508.000 kor, norw., Szwecji 
123.000 kor., Danji 10.759, Holandji 13.000 
ilor., Szwajcarji 2.250 fr, szw., Francji 
2,532,600 fr, ir, firmy „Baldwin”* 99.500 
dol., Stanów Zjedn. Ameryki 500.000 dol. | 

Wreszcie udział w przedwojennym dłu- 
gu austrjackim i węgierskim 29.000 dol., 
oraz rata amortyzacyjna łącznie z kupo- 
nem bieżącym 8 proc, pożyczki amerykań. 
skiej na sumę 3,750.000 dol. 

Wszystkie te raty zostały przez rząd | 
polski spłacone w terminach ustalonych 
odnośnemi umowami o konsolidacji dłu- 
gów, względnie kontraktami pożyczko- 
wymi za pośrednictwem przedstawicielstw 
polskich zagranicą, a co do długu francu- 
skiego — za pośrednictwem ambasady 
francuskiej w Warszawie. 


Uigi celne dla importerów 

Z dmiem 31 grudnia roku bieżącego u- 
płynął termin składania podań o zastoso- 
waniu ulg celnych, prfewidzianych w roz- 
porządzeniu z dnia 1f kwietnia 1925 r. 
(D. U. R. P. nr. 39), do towarów, zakupio- 
ńych przed dn. 1 sierpnia 1925 r, W związ- 
ku z powyższem ministerstwo przemysłu i 
handlu komunikuje, iż zainteresowani w 
imporcie środków produkcji i surowzów, 
mogących korzystać z ulg celnych. winni 
sprowadzić te towary najpóźniej do dnia 
31 stycznia r. b. gdyż po tym terminie nie 


Po wybuchu konfliktu celnego polsko- 
niemieckiego eksport węgla polskiego zna- 
cznie się zmniejszył, Ale już w na bliższych 
miesiącach poczyna wykazywać tendenci'ę 
wzrostu, Tendencję tę obserwujemy aż do 
ostatniej chwili. 

I tak w grudniu przeciętny dzienny ła- 
dunek z kopalń węgla — na eksport wy- 
nosił 29.8 tys. ton, śdy w listopadzie wy- 
nosił 27 tvs, a w naździerniku 25 tys. ton 

Na podstawie dotychczasowych zesta- 
wień można już obecnie obliczyć rezultaty 
półrocznych wysiłków przemysłu węgin- 
wego dla zastąpienia straconego rynku 
niemieckiego. Cyfrowo przedstawia się ta 
sprawa następująco: 

Eksportowaliśny: w lipcu 457 tys. ton 
węgla, w sierpniu 529 tys., we wrześniu 572 
tys., w październiku 680 tys., w listopadzie 
686 tys. i w grudniu 686 tys. 

W sumie więc eksport naszego węgla 
w  drugiem półroczu 1925 r. wyniósł 
| 3,610,000 ton w porównaniu z 4,600.000 ton 


——— nn KN MMMM 


——w— 


Dyskusja nad preliminarzem budżeto- 
wym Z. S. S$. R. na r. 1926 przeprowadza” 
na podczas szeregu posiedzeń rady komi- 
sarzy ludowych ujawniła nie tylko pewne 


zultaty, ale i szalone w tej dzi 

ości. i 

Wzrost wydatków” o 30 proc. nie jest 
zjawiskiem pocieszającem, zwłaszcza na 
tle ogólnych konjunktur gospodarczych 
Rosji na r. 1926, 

Bolszewicy przypuszczali, iż w ub, r. 
uda im się uzyskać pewne rezerwy, co nie 
zostsło osiągnięte, 

Na to właśnie wskazuje cała prasa so- 
wieta, podkreślając z naciskiem, iż 
wchodzi się w tok 1926 zupełnie bez żad- 
nych zarobków. Państwo będzie m:ało do 
swej dyspozycji w b. r. o 450 — 470 milj. 
rub, więcej niż w r. ub, 

W porównaniu z potrzebami gospodat- 


zinie 'tru- 


badh ki państwowej ta olbrzymia sumą jest 
pi as aO iy zwrot ceł dla towarów, | przecie niepom'ernie małą. 
sprowadzonych po tym ostatecznym ter- Pozatem dochody podatkowe nie 


kran zwiększą się wydatnie, na co tak bardzo 
liczono, Na przemysł, elektryfikację, fo- 
spodarkę rolną, kooperatywy i t. d. wy- 
datkowane będżie około 480 milj. rb. 
Dwie zdaniem 


| eksportu wegla polskiego. 


| 1 Gdańska, oraz 


| 
| 
| 


l 


os'ągnięte w dziedzinie gos odarczej re- _ 


a 


a NK 


francuskich i włoskich, którzy badają ja- 
kość m w tutejszych iabrykach ce- 
lem zakw owania ich do wywozu. 


GAZETA HANDLOWA 


Dla skupu maszyn i wywozu ich zagra- ! 


nicę jest zorganizowane całe konsorcjum 
francusko-belgijsko-włoskie, które ma w 
Łodzi swe przedstawicielstwo. W ten spo- 
sób wywieziom już za pośrednictwem 
łódzkich firm przewozowych przeszło 
trzydzieści wagonów napełnionych maszy- 
nami, 

Kryzys w przemyśle doprowadzić mo- 
że do zupełnego zdewastowania i zni- 
szczenia warsztatów pracy. Uniemożliwi 
to uruchomienie jego i intensywny rozwój 
po opanowaniu trudności gospodarczych 
w Polsce, 


EKsportujemy coraz więcej węgla 


Należy poprawić jedynie środki transportowe 


z pierwszego półrocza 1925 r., kiedy roz- 


porządzaliśmy jeszcze rynkiem niemieckim. 


Zasłużone powodzenie, jaklem cieszy 
się nasz węgiel na rynkach obcych, zwła- 
szcza północnych, pozwala z całą pewno- 
ścią stwierdzić, że całkowite wyrównanie 
straty rynku niemieckiego iest tylko kwe- 
stją czasu | organizacji środków transpor: 
towych, Wszakże w grudniu moglibyśmy 
wywieźć od 150 do 200 tys. ton węgla wię- 
cej, gdyby na to pozwoliły środki transpor= 
towe i przeładunkowe Gdyni i Gdańska. 

Rychłe rozwiązanie teeh kwestji «A= 
decyduje o dalszym pomyślnym rozwoju 

Polityka ekspor- 
towa winna przewidywać dwie sprawy: 
rozwój urządzeń przeładunkowych Gdyni 

sdrówiedaić przystosowa+ 
nie do tego polskiego kolejnictwa. 

Można być pewnym, że na tej drodze 
uda się z łatwością wyrównać milion ton 
niedoboru eksportowego, jak! wynika z wy» 
mowy cyfr 3,610.000 i 4,600.000. 


Kłopoty gospodarcze Rosji sowieckiej 


dał dostatecznych podstaw finansowych, 
gdyż rozwój jego nie szedł w parze z nie- 
dostatecznym zupełnie rozwojem kapita» 
łów w Rosji. 

Pozatem istnieje wielka rozbieżność 
między wzrostem sił kupna ludności i roz- 
wojem kapitałów obrotowych. Z tych 
względów przemysł długo jeszcze będzie 
musiał otrzymywać wydatne zasiłki z kas 
państwa, co zresztą przewidziane zostało 
i w budżecie na r. 26. 

Podobnie rozwijać się będzie musiała 
komunikacja. Stan kolejnictwa w Rosji 
przedstawia się fatalnie i tem w pierw- 
szym rzędzie tłomaczą się anormalne sto- 
sunki na wewnętrznym rynku rosyjskim. 

Rozwój przemysłu i życia gospodarcze- 
go wymaga już obecnie doprowadzenia 
stanu transportów do poziomu przedwo- 
jennego. Możliwości techniczne są mini- 
malne | narazie nie moztia nawet marzyć 
o zrealizowaniu planu w dziedzinie komu- 
nikacji: jest to wykluczone, 

Sytuacja w tej dziedzinie jest poważ= 
na, a komisariat łinansów przeznaczył na 
rozwój komunikacji sumę niewystarczają- 
cą — 50 miljonów rubli. 


Rok b. będzie okresem próby: rozwój |. 


komunikacji będzie musiał dotrzymać kro- 


Ostrażnie przed „Cammisgie 
Bank“ 


Poszistwo holenderskie ostrzega 

Pocelstwo holenderskie odradza na- 
wiązywania stosunków z Commissie Bank, 
Singel 137 w Amsterdamie, względnie z 
dyrektorem tej tirmy, p. Mani, 


dziedziny zwłaszcza, 
ku rozwojowi przemysłu i wzmożonego 
życia gospodarczego Rosji Nic dziwnego, 
że te dwa zagadnienia Stanowią punkt 
centralny rozważań nad budżetem, a od 
ich rozwiązania pomyślnego uzalężniają 
kierownicze siery sowietów normalny roz- 


wój gospodarczy państwa, "© 


prasy sowieckiej, muszą być otoczone jak- 
najsiaranniejszą pieczą: przemysł pań- 
stwowy i komunikacja, 

Przemysł nie stał się dotąd głównem 
źródłem dochodu państwa, jak to plano- 
wano w r. ub. 


Nic dziwnego, Przemysł ten nie posia- 


t 
a 
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„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
13 stycznia 1926 r. 


Dzlszy spadek dolara 


W dniu wczorajszym na prywatnym 
rynku walut obcych w Łodzi notowano po- 
ważną zniżkę kursu dolara, Kurs 7.70 no- 
towany w godzinach porannych obniża się 
systematycznie w ciągu całego dnia, wy» 
nosząc w południe 7.30, w godzinach zał 
przedwieczornych 7.10. (rz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska niełda urzedowa. 


WARSZAWA, 12 go stycznia (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujące: 

Dolary 7.10 
Franki franc. —.— 


CZEKI. 


Belgja = 

Holandja ~=, 

Londyn 35,05 c 

N. York 7.25 

Paryż —— 

Szwajcarja 135.20 

Wiedeń 98.50 

Włochy —.— 

Sztokholm —— 

Kopenhaga —, — 

Praga —— 

Pożyczka dolarowa 55.— 

10 proc. pożyczka kolejowa 119.— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 100.— 

5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
22.75 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 


kie 20.90 « 
(iełda akeiowa 


Bank Handlowy 1,75 
Bank Zarobkowy 4 
Bank Zachodni į 


Puls 0,40 
Częstocice 1,10 
Węziel 1,60—1,70—1,68 


Na 
były 


Rudzki 1—0.97—0.99 
Żyrardów 7,60—7,75 
Haberbusch 5,30—5,40 


Notowania złotem, 


W dniu 12-9m stycznia 1926 r, 


Za 100 złotych: 

Zurych 

Berlin 58,40— 50.00 

Wypłaty na: 

Warszawę 58.55-58.55 

Katowice 88 38—583,55 

Poznań 58. 2—39.02 

Gdańsk 75.66 - 1584 

Praga 446 — 

Wiedeń czek! 105 70— 104.25 
„ banknoty 102.50 — 105,50 


Urtedowa gielda nfańska, 


GDANSK, 12-go Stycznia (Pat). Na dzi- 
s ejszem zebraniu głełdy gdańskiej notowana 
wg ld=nach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 123.555—12%.905 
100 złotych polskich 75.76—75 84 
Czek na Londyn 25.20.78 


Telegtaticzna wypłata nat 
New Yurt 
Warszawę 


Polowania giałiowe w Paryża. 


PARYZ, 12 go stycznia (Pat) „Zamknłęcie 


520,55 — 521.65 
7241—7259 


algidy. s 
Londyn 128.62 
N, Jork 28 52 
Belgja 12007 
Hiszpania 316 50 
Szwajcarja 5150 
Włochy 16 75 
Holandja 1061,00 
P.aga 5 77.50 
Rumunja 11.08 


Kurs Sztuki Dekoracyjne! 


J A) Robota dywanów perskich, kilimów 
i sumaków w kilku odmianach. 


J B) Batik wszelkiego rodzaju, malo- 
wanie na jedwabiu, abażury. $ 


Tudzież przyjmuje się zamówienia ý 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 


AL 1-go Maja 5, m. 1, „Ca | 
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Człowiek, który milczał... 


Dramat eśzotycznych Krajów i nieokiełznanych charakterów, 
rózgrywający się wśród dżungli oceanu w S-miu aktach. 


ODZ W roli głównej najpiękniejszy i najwięcej męski przedstawiciel sztuki Kinowej 


"=" MILTON SILLS ™ 


ERRA 


NAD PROGRAM: 
I. 


Prolongowany na ży- 


czenie publiczności Kazimierz B ajon 


humorysta, monologista i piosenkarz w nowym repertuarze, 


ZOSIA TOKARSKA 


pieśniarka aktualna, 


II. 


Zarządy 


1-2 domów w Berlinie 


przyjmie kupiec właściciel! domu, .obez: 


vany z wszelkiemi sprawami admini | 


2453 I 
203-5 ą 


$tracy'nemi. Oterty sub.: „I W. 
do Rudolf Mosse, Berlin SW 19, 


á 


Mieszkanie 


2 pokoje z kuchnią, elektryczne oświe 
tiene, teleton, kryta werenda, duży 
owocowy ogród wraz 2 umeblowaniem 
od zaraz do oustąpienia z powodu wy 
jazdu. Pośrednicy wylączeni.  Oterty 
pod „A. L. tó* do admin. „Głosu Hol. 

222— 1 


zebrania giełdowego na 


ZIELONA Nr. 8. (CHE 


charakter ceduły urzędowej. 


Zwiedzajcie również notowania 


U . : , 
Wystawę hygieniczną TÓZ'u 
Andrzeja 1. Tel. 27-99. ; 

ODCZYTY WYGŁOSZĄ: 

Dn. 14-90 o godz. 8-ej w. Dr. L. Szy» 
Aier — Dalszy ciąg odczytu p. t 
„£ doraźnej Pomocy*. 

Dn 15 go Dr. HierszfinKiel — Ro 
la krzywicy (chorony andieiskiej) w ży- 
ciu człowieka, 


Otwarta codzien. od 10—2 pp. i 4—19 w. 
£26—1 


ŁK" LR 


G5500000 


głoszenia drobne liczą Się pa 10 


groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gruszy. 


OGŁOS 


INTERESY HANDLOWE 
KUPIĘ 


dom przy ul. Rzgowskiej. Oferty złożyć z poda- 
zk niem ceny i adresu pod „W. M.“ do adm. ..Głosn'. 
praa. 126—3-h 


SPRZEGAŹ i KUPNO 
KARETKA, 


fiberja na kożuchu, furgon rzeźniczy, 
sprzedam. Kilińskiego 32. 


KUPIĘ BIURKO | | SKLEP > 
amerykańskie żaluzjowe używane, Oferty sub. | Spożywczy, pokój, kuchnia do sprzedania od 
„Amerykańskie" do „Głosu”. 228—2-k | zaraz, Srzebrzyńska 17, Fryzier. 219—1-h 

ZA WYPOŻYCZENIE 
SPRZEDAM 2 tys. zł. dam stałą posadę lub też przyjme 


maszyne do pisania „Underwood“ nowa tanio. — | wspólnika(czkę) do otwarcia sklepu z większym 
1 


takowa 5. Szmidt, 24-34 | kapitałem. Informacji udzieli Biuro Dzienników, 
PoE MA) 2 EEEE Piotrkowska 103 220—1-h 
LOKALE. MIESZKANIA SPRZEDAM 


dwa warsztaty kolorówki 84 cal.. Langego mało 
używane po 55 dol., dwa warsztaty 54 cal. po 40 
dol. Orzechowa 4. W Mani przy papierni. 


ODNAJMĘ 
kój z meblami lub bez od 15 stycznia. Wiad. 


arutowicza 47, m. 34 224—2-m | 126 .3-h 


_Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, 


4. 
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NOTOWANIA GIEŁOV WARSZAWSKIEJ 


Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu 
giełdzie 


Łódzki Oddzieł Polskiej Anencii Teleqraficznej 


Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma 
P A. T. dostarcza 
wszystkich giełd światowych 
pieniężnych i towarowych 


Wydział Ogłoszeń P. A.T. 


załatwia zlecenia oyłoszeniowea do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce 
oraz dla całej 


prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. 
8779 € > 


SZENIA 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. 


Występy artystyczne: 


II. LINA ZAHORSKA 


tancerka klasyczna i charakterystyczna, 


IV. ŁOWCA MOTYLI 


mzk 


warszawskiej 


Tel. 111 i 15-24, 


(24363 0636363000 


DROBN 


DONIESIENIA ROZMAITE 
MASKARADOWE 


kostiumy do wypożyczenia, ulica Gdańska 64, 
mieszk. 12. Naborowski. 213—2-d 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 

| pies duży szary, Na szył pasek skórzany. Ode- 
brać można za zwrotem kosztów, Kilińskiego 
148. J, Szwem 221—1-d 

| 

| UWAGA! 

| Pierwszorzędny kuchmistrz przyjmuje wszelkie 
obstalunki na wesela, bale i t. p. Ceny przy- 


, stępne. Mleczarnia „Zacisze”, Narutowicza 27, 
| 211—2-d 


| ZNALEZIONO KLUCZE 

dnia 12 b. m. rano na ul. Al. Kościuszki między 
| ul. 6 Sierpnia a Zieloną. Odebrać można w ad- 
| ministracii „Głosu Polsk“. PP ŁA 


w centrum miasta Lwowa i poszu- 
kujemy zastępstwa towarów teks- 
tylnych lub też obejmiemy takowe 
w kótnis. 
do adm. pod „37“. 


(r. med. Z. Rakowski 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardla 


przeprowadził się 
z ul. Pomorskiej 10 


na ul. Konsfantynowską Nr. 9. 


arcywesoła groteska w 2-ch aktach. 


Zbiorowe KOREPETYCJE 


Grupa nauczycieli szkół średnich organizuje dla Ucz- 
niów (uczenic) kl. VII i VIH szkół średnich zbiorowe 
korepetycje w zakresie przedmiotów objętych pro- 
gramem. Opłata za 13 lekcji miesięcznych 15 zł. 
zgłoszenia przyjmują: Od godz. 4 5popoł.p. WŁ. 
Gacki, Zachodnia 57. III p. Od godz. 5—6 
po poł. p. M. Markowicz, Pańska 18. 185-3 


Posiadamy lokal le. EKERT 


Kilińskiego 143 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych, 


Przyjmuje od 5—7, 


Oferty prosimy składać 
179—2 


Lekarz=Dentysta 


M. Struński 


przeprowacził się 
na ul. 


Piotrkowską 1. 


i płuc 


Tel. 27-81. 74—1 


Ogłoszenia dla A OTA pracy, 
bez względu Ma ilość wyrazów, 
kosztują 7 groszy, „dla otiarujących 

1 zł. groszy. 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 
LESZCZYŃSKI FLORJAN 


zamieszkały w Łodzi, Krucza nr. 6, zgubił wyciąg 
z ksiąg ludności stałej, wyd. w Lutomiersku 
200—2-z 


GIEŁDA PRACY 
UCZCIWA 
| pracowita panienka poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady. magazynierki, ekspedjentki, kasjerki i t. m 
Oferty do „Głosu Polskiego“ pod sy SC 


WYUCZAM 
metodą uproszczoną w ciągu miesiąca haftu af- 
tystycznezgo (białego i kolorowego) filet, toledo, 
aplikacji, także batiku na jedwabiu | drzewie, 
pey ee, Pańska 29, m. 4, od 10 — 12 i od 
— 224—1 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


